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VI Kongres chrześc 
demokratycznych w 
chrześcijańskiej i narodów ujarzmionych 


przez 


ijańskich stronnictw 
obronie cywilizacji 


Rosję 


(Od własnego korespondenta „Narodowca'') 


Fryburg, 14 września 1952 

Dziś, w niedzielę, 
trzydniowych obradach VI 
Chrześcijańskich Stronnictw Demokra. 
tycznych (Nouvelles Equipes Interna- 
tionales) zjednoczonych w organizacji, 
której przewodniczy belgijski minister 
de Schryver, a sekretarzem general-| 


zakończył się po| 
Kongres | 


2. zwraca się do Komitetu Wyko- 


doktryny polity cznej i zbadania metod 

w spólnej organizacji i akcji; 
przypominając, żę doktryna ta, jest| 

oparta na pierwszeństwie wartości 


nym jest b. francuski minister Infor- | ludzkiej osobowości, na poszanowaniu | 


macji p. Bichet. 
Francji, Belgii, Hoiandii, W. Brytanii, 
Luksemburga, Niemiec zach., Włoch, 
Austrii oraz przedstawiciele emigra- 
cyjni chrześc.-dem. stronnictw krajów 
zą: „żelazną kurtyną”. Polską chrześci- 
jańską demokrację reprezentowali pp. 


prof. Glaser z żoną i red. Michał 
Kwiatkowski. 
Zasadnicze referaty wygłosili: dele- 


gat włoski Ludwik Benvenuti o „sile 
i słabości chrześcijan w demokracjach 
europejskich”, delegat belgijski Ro- 
hert Houben o planie dalszej pracy, o- 
partej na doktrynie chrześcijańskiej 
oraz Rumun, Jerzy Cioranescu o poło- 
żeniu chrześcijan za „żelazną kurtyną”. 

Wszystkie trzy referaty, starannie 
opracowane, wywołały wszechstronną 
dyskusję, której wynikiem były opra- 
cowane w komisjach i przyjęte jedno- 
myślnie przez pleńum następujące re- 
zolucje: 

l 


0 wołność narodów ujarzmionych 
za żelazną kurtyną 


„VI Kongres „Nouvelles Equipes in-! 


ternationales” (Zjednoczenia Demo- 


kratów Chrześcijańskich) zebranych w | 
12—13—11 | 


Fryburgu (Szwajcaria) 
września 1952. 

Zważywszy na tragiczny los stu mil. 
istnień ludzkich, żyjących wa zie- 
miach zdobytych przez Rosję sowiec- 
ką po ostatniej wojnie światowej, pod 
reżimem ucisku duchowego i material- 
nego, nieznanego dotychczas w historii 
ludzkości, ponownie zapewnia o swojej 
całkowitej solidarności z braćmi zno- 
szącymi prześladowania, składając w 
skupieniu cześć wszystkim bohaterom 
i męczennikom Europy wschodniej, 
których miliony cierpią i poświęcają 
się za swoją wiarę chrześcijańską i 
swój ideał wolności osoby ludzkiej, o- 
raz zaleca wszystkim  Deniokratom 
Chrześcijańskim wolnego świata: 

1. by ze swoich głównych trosk 
nigdy nie wyłączali losu rarodów u- 
jarzmionych; 

2 Raie d całą swoją energią przeciw- 

taian, Mn szelkim układom z gnę- 

rych przedmiotem byłyby 

targi bac pae wi w sprawie losu ludów, 

które stały się ofiarami agresji komu- 
nistycznej; 

3. by przeciwstawiali się wszełkim 
próbom uznania sytuacji krajów ujarz- 
mionych jako ostatecznych, stałych i 
legalnych; 

4. by usunęli ze swojego słownika 
wyrazy „kraje satelickie” lub „narody 
satelickie” a zastąpiły określeniem „rzą | 
dy satelickie”, 

5. by głosili zasadę adpow iedzialno- | 


ści moralnej i karnej wszystkich, któ-| g | 6. 
rzy stają się winnymi zbrodni przeciw | 


w krajach njarzmionych, | 


luszkości 
oraz by s 
rać każdą akcję przed forum Narodów |, 
Zjednoczonych mającą na- celu okre- | 7 
ślenia sankcyj karnych przeciw auto- 
rom zbrodni; 

6. by wszczęli energiczną i stanow- 
czą kampanię przeciw wszełkiemu róż- 
niczkowaniu istniejącemu obecnie mię- 


dzy obywatelami krajów wolnych i o-| 


sobami wolnymi z krajów ujarzmio- 
nych przez komunizm; 

% by. stwierdzić raz jeszcze, że Eu- 
ropa nie odzyska swojej powagi oraz 
swojej równowagi politycznej i gospo- 
darczej tak długo, jak narodom Euro- | 


py wschodniej nie odie p.zywróco-| 


na, wolność; 

8. / by czynić wszelkie wysiłki celem 
opracowania w zgodzie z poparciem | 
Chrześcijańskich Demokratów zachod- | 
nich. wspólny ch planów odbudowy i 
uzdrowienia po awolnieniu krajów u- 
jarzmionych. 

II 


Wezwanie do solidarności 
ruchu chrześcijańsko-demokratycznego 


VI Kongres „Nouvelles Mquipes In- 
ternationales” (Zjednoczenia Chrześci- 
jańskich Demokratów) 
Fryburgu m 
września 19 

swąddwszy na wielkie znaczenie ak- 
cji politycznej w zagadnieniach, w obli- 
czu których stoją ich kraje w dziedzi- 
nie narodowej i międzyn% odowej; 

zważywszy, że akcja polityczną 
chrześcij an winna być siłna i skutecz- 
na, aby” mogli przyczynić się do roz- 
w iązania tych problemów na miarę od- 
powiadającą ich siłom istotnym i aby 
mogły być utrzymane w“ lory chrześci- 
jańskie, ‘tworzące podstawę naszej za- 
chodniej cywilizacji; 

sądząc, że jest pożądane stormuło- 
wanie wspólnej doktryny politycznej 
w łonie N. E, 1. i poszukiwania tamże 
najlepszych metod organizacji i akcji; 

Kongres 

1. apeluje do chrześcijan, by wię- 
cej się zajmowali zagadnieniami poli- 
tycznymi i spełniali swoje obowiązki o- 
bywatelskie, biorąc czynny udział w, 


12,181 14) 


życiu politycznym w „amach demokra- | 


tycznych insty tucyj swoich krąjów; 


starali się wszczynać i popie-| 


«ebranych we | 


Obecni byli delegaci) jej praw i wolności, na uznaniu rodzi-| 


ny i innych wspólnot naturalnych, ja- 
ko też na zasadach praw dziwej demo- 
kracji, która domaga się polityki 


sprawiedliw ości społecznej dla wszyst- | 


kich; 

3. sądzi, że należy prowadzić dalej 
w ten sam sposób wysiłek podjętych 
poszukiwań celem ścisłego określenia 
poglądów i akcji wspólnej chrześcijan 
| w dziedzinie zagadnień międzynarodo- 
wych, uwzględniając szczególnie ko- 
nieczność przywrócenia krajom euro- 
pejskim żywotności i siły potrzebne j| 
do zabezpieczenia pokoju, do zanew- 
nienia przyszłości swojej ludności, i ce- 


lem dania Europie jako strażniczee| 


cywilizacji zachodniej i ognisku chrze-| 
ścijaństwa, możliwości promieniow: ania 
tym bogactwem kulturalnym i ducho- 

| wym. 

| 


Rezolucje są — jak widzimy — jas- | 
| ne i mocne i świadczą o rosnącej sile | 
|i solidarności ruchu chrześcijańsko- 
| demokratycznego- w Europie. Wy- 
| chodztwo Polskie przyjmie niewątpli- | 
| wie z uznaniem powyższe uchwały. 


Oryginalny tekst rezolucyj 


Le Vl-me Congrès p Nouvelles Equipes 
Internationales (Union des Démocrates — 
Chrétiens) réuni à Fribourg (Suisse) les | 
12—13—14 septembre 1952 

Ayant présent A l'esprit le sort tragique 
des cent milions d'êtres humains vivant | 
dans des territoires conquis par PURSS 
après la dernière guerre mondiale sous un 
régime d'oppression spirituelle et matériel- 


le inconnue jusqu'ici dans Vistoire de Fhu-| 


manitć, 
róaffirmant sa Ssolidaritć totale avec 

frères qui souffrent, persécution, 
rendant un pieux hommage à tous les hê- 

ros et martyrs de l'Europe de VEst qui par 
millions souffrent et se sacrifient pour leur 
foi chrétienne et leur idéal de liberté de la 
personne humaine, recommande à tous les 

Démocrates — Chrétiens du monde entier: 

1. de ne jamais exclure du nombre de leurs 
préoccupations majeures le sort des peu- 
ples opprintis; 

. de s'opposer de toute leur ênergie à tou- 
te tractation avec l'oppresseur qui aurait 
pour objet un marchandage politique re- | 
tatif au sort des peuples vłetimes de Fag-| 
gression communiste; 

3. de “s'opposer à toute tentative visant- la | 
reconnaissance des situations des pays | 
opprimés comme définitiyes, stables et! 
légales; 

4. d'éliminer de leur vocabulaire les termes 
„pays satellites”. ou „peuples satellites” 
et de les remplacer 
satellites”; 

5. de proclamer le principe de la responsa- 
bilité morale et pónale de tous ceux qui 
se rendent coupables des crimes contre 
Phumanité dans les pays opprimés ct de; 
promouvoir et d'encourager toute action | 
devant les Nations Unies ayant pour but j 


tes 


s 
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| 
tre les auteurs de ces crimes; 


cidóe contre toute sorte de discriminations į 
existant actuellement entre les citoyens 


sme; 
. l'affirmer une fois de plus que VEurope | 
ne retrouvera pas sa sénérité et son équi- 
libre politique et économique tant que les 
peuples de l'Europe de l'Est ne seront 
| pas, rendus à la liberté; + 
|8. de déployer tous les efforts en vue d'óla- 
| borer un accord et avec l'appui des Dé- 
mocrates Chrótiens occidentaux des plans 
communs de reconstruction et de redres- 


sement des pays opprimés après la libé- 
ration, 

| 11. 
Le VI-emwe Congrès des NOUVELLES 


| EQUIPES INTERNATIONALES (Union des 
Démocrates Chrétiens), réuni à Fribourg 
(Suisse) les 12, 18 et 14 septembre 1952, 
considérant l'importance de l'action poli: 
„wp en présence des problèmes auxquels 
les pays ont à faire face sur le plan natio- 
| nał et international; 

considérant que (action politique des 
| chrétiens doit être vigoureuse et efficace 

afin qw'ils puisgent contribuer à la solution 
de ces problèmes dans une mesure corespon- 
dant à leurs forces effectives et afin que 
|.soient sauyegardćes les valeurs chrétiennes 
| qui sont à la base de notre civilisation oc- 
| cidentale; 

| estimant qwil est souhaitable de formuler 
la doctrine politique commune au sein des 
| N.E.I, et d'y rechercher les meilleures mé- 
thodes d'organisatlon et d'action; 

le Congres 

1. Fait appel aux chrótiens, les invitant 

|à se pencher davantage sur les problómes 
| politiques et à accomplir leur devoir civique 
| en participant activement à la vie politique 
| dans le cadre des institutions dćmocratiques 
de leur pays. 

2, demande au Comité Exécutif d'agir par 
| tous les moyens appropriés afin d'obtenir au 
| sein des N.E.I. la précision de la doctrine 

politique commune et d'examiner des mé- 
thodes d'organisation et d'action commune, 

Rapelle que cette doctrine est fondée sur 
la primautć de valeur de la personne, sur le 
respect de ses droits et libertés, sur la re- 
connaissance de la famille et des autres 
communautés naturelles, ainsi que sur les 
principes d'une véritable démocratie, qui 
postule une politique de justice sociale pour 
tousg; 

8. Estime qw'it convient de poursuivre de 
la meme manière l'effort de recherche em- 
trepris afin de préciser les vues et l'action 
communes des chrétiens sur le plan des pro- 
blèmes internationaux en tenant compte’ no- 
tamment de la nócóssitć de rendre aux pays 
européens la vitalité et la force requises 
pour assurer la palx, pour sauvegarder l'a- 
venir de leurs populations et pour per- 
mettre à l'Europe, dótentrice de la civili- 

| sation occidentale et foyer du christianisme, 


| 


| chesse culturelle ot spirituelle. 
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nawczego, by użył wszelkich środków | 
odpowiednich celem uzyskania w łonie | 
N. E. I. ścisłego określenia wspólnej | 


par „gouvernements j 


de promulger les sanctions pénales con- | 


d'engager une campagne énergique et dé- | Í 


|  libres des pays libres et- les hommes u- | 
bres des pays opprimés par le communi- | | 


de développer et de faire rayonner cette rl-| 


ROK 44-ty — ANNÉE 44-eme 


Narodowiec 


Quotidierl démocrate = ła défense des interóts sociaux et culturels de immigration polonaise 


LENS (Pas - de - Calais) 
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Eden ostrzega przed aa między Wspólnotą 


| a innymi krajami europejskimi 


Strassburg. -— Otwierając posiedze- 
| nie Rady Europy, brytyjski min. spraw 
zagr., Eden wygłosił w poniedziałek 
wieczorem dłuższe przemówienie, w 
którym przedstawił swój plan współ- 
pracy między nowoutworzonymi or- 
ganismo jami europejskimi (Wspólnota 
Obronna i Wspólnota Węglowo-Sta- 
|lowa), a Radą Europy. Eden nalegał 
na to, by zogniskować wszelkie ruchy 
europejskiego zjednoczenia w Radzie 
Europy. 

Byłoby niebezpiecznym dla Eurcpy, 
powiedział, gdyby nie potrafiła shar- 
monizować wysiłków zmierzających do 
wspólnego ńam wszystkim celu. Re- 
| zultatem takiego braku sharmonizo- 
| wania mógłby być rozdział. 

Eden -wyraził swoje- zadowolenie z 
| decyzji Zgromadzenia Wspólnoty- -W 
| główo-Stalowej, w sprawie zaprosze- 


' |nia państw nieczłonkowskich do wzię-; 


| cia udziału w swych pracach, jako ob- 
serwatorów z głosem doradczym. 
| Decyzja ta, powiedział, wskazuje 
| wyraźnie, że nasze propozycje zostały 
| zrozumiane. 
| Z kolei brytyjski minister spraw. za- 
| granicznych przedstawił SW: ój plan | _ 
współpracy różnych organizacyj euro- | 
| pejskich z Radą Europy. Ośw jadczył | 
on, iż popiera całkowicie propozycję) 
| przedstawione Zgromadzeniu Dorad. | 
czemu Europy . przez komisję dla 
| spraw ogólnych, z początkiem sierpnia 
bież. roku. 

Propozycja ta upoważnia do stworzenia 
| wspólnoty politycznej i gospodarczej w łonie 
| Rady Europy. Określa ona również udział w 
| różnych organach ministerialnych i parla- 
mentarnych Rady. Według tego planu, pań- 
stwa nienależące do Wspólnoty mogłyby brać 
udział w tych posiedzeniach. Rada Europy 1 
Wspólnoty miałyby wspólną siedzibę i wspól- 
ny, jeśli to możliwe, sekretariat. 

Broniąc tego planu, Eden 
dział: 

„Nie ma w nim żadnych tendencyj 
| podporządkowania instytucyj europej- 
| skich Radzie Europy, ani też uczynie- 

| nią -z niej jakiegoś sądu apelacyjnego | 
| w stosunku do tych organizacyj. 

Eden przypomniał, że chociaż An- 

| glia nie mogła wejść ani do Wspólnoty 


t 


powie- 
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Węglowo-Stalowej, ani do Wspólnoty 
Obronnej Europy, to jednak śledzi z 
zainteresowaniem te ruchy i chce z ni- 
mi współpracować. 

Brytyjski minister spraw zagranicz- 
nych wskazał tutaj na gwarancje, ja- 
kich Anglia udzieliła członkom euro- 
pejskiej Wspólnoty Obronnej. Gwa- 
rancje te stwierdzają, że na wypadek 
zaatakowania któregokohiek z państw 
tej Wspólnoty, W. Brytania pospieszy 
mu natychmiast z pomocą, „Co wię- 
cej, — dodał Eden — w czasie pokoju 
utrzymujemy-swoje siły na kontynen- 
cie Europy.” TER te mówią: same 
za siebie.” 

Min. Eden uwąża, że niebezpieczeń- 
| stwo. wojny. zmniejszyło się obecnie 
| znacznie, głównie na skutek zdecydo- 
wanej postawy Zachodlu, 

Na.zakończenie mówca oświadczył: 

„Uważam, iż najlepszym sposobem 
budowania nowej Europy jest posiada- 
nie zaufania do naszych instytucyj lo- 
kalnych, centralnych, narodowych i 
| międzynarodowych. Ich celem. powin- 
no być jednoczenie, a nie dzielenie, po- 
szanowanie a nie „Sukndcez4 szuka- 


f 


nie rozwiązania, a nie rozjątrzanie róż- 
nic jakie istnieją.” 

Eden dodał, że wolność Zachodu za- 
leży od współpracy między Wspólnotą 
Brytyjską, Europą i Stanami Zjedno- 
czonymi. 

* 


Rozmowy Schuman — Eden — de Gasperi 


Przed wystąpieniem w Radrie Europy, min. 
den odbył rozmowę = francuskim min. 
spraw zagr. Schumanem. 

Wieczorem, pe przemówieniu, Eden został 
przyjęty przez premiera włoskiego, de Gas- 
peri. We wtorek rano ministrowie Eden i 
Schuman spotkali się jeszcze raz. Oprócz za- 
gadnień poruszonych w Radzie Europy, mi- 
nistrowie omawiali sprawę Triestu. 
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„ Kardynał Tisserant w Alzacji - 


STRASSBURG. — J.E, kardynał Tisse- 
rant, dziekan św. Kolegium, legat papieski, 
przebywa obecnie w Alzacji. M.in. kardynał 
'spotkał biskupa Strassburga, Webera, złożył 
wizytę protokolarną p. Jean Monnet, prze- 
wodniczącemu wysokiej władzy Wspólnoty 
Węgła i Stali oraz p. Spaakowi. 

Następnie odbył Kardynał rozmowy z naj- 
wpływowszymi delegatami krajów, będących 
członkami Rady Europy. 

Wizyty te wskazują na zainteresowanie Pa- 
pieża dla A RZE 


Delegacje syndykatów u Premiera 


PARYŻ. — Min, pracy, Garet, odbędzie 
rozmowy z przedstawiciełami syndykatów na 
tematy gospodarcze i społeczne. We wtorek 
przyjął Minister delegację CFTC. Następnie 
są przewidziane spotkania z przedstawicie- 
lami F.O. oraz Konfederacji Kadr. 

Delegacja CFTC przedstawiła Ministrowi 
swoje stanowisko „określone ostatnio w cza- 
sopiśmie ,Syndycaliste” przez sekretarza ge- 
neralnego, p. Bouladoux. 

„Oświadczyliśnay juź niejednokrotnie, pi- 
sał tam p. Bouladoux, że przekładamy. obniż- 
kę cen nad podwyżkę zarobków, przynaj- 
mnie w czasie, gdy panuje rzeczywista groź- 
ba inflacji. Ale oświadczyliśmy także, iż nie 
zgodzimy się na stabilizację, zatwierdzającą 
niesprawiedliwość społeczną”. 

„Jeżeli więc ceny nie zostały obniżone, je- 
śl przeciwnie, zwyżkują i to w_ pozycjach 
najdotkliwszych dla budżetu rodzin robotni- 
| czych, nie można wziąć nam za złe żądań 
przystosowania płac, którego wymaga: taka 
sytuacja”. 

Z powyższego wynika, że delegac ja CFTC 


(foto: itecoru) 


szałka de Lattre de Tassigny oraz jego syna, Bernarda „poległego w Indochinach. Min, 
Letourneau złożył wieniec na obu grobach. — Na zdjęciu, w głębi, matka marszałkowej, 
siostra marszałka, pani N'Guyende, żona dyrektora szefa gabinetu cesarza Bao-Dai, p. 
Mecheri, reprezentujący prezydenta. Auriola i pani de Lattre de Tassigny. 
Następnego dnia, w ub. niedzielę, odbyło się uroczyste poświęcenie kapliczki, na zboczu 
w © sobi wa cat gdzie Pago zwykł w" Bernard de spa de Tassiępy. 


Wiirew. umowie ehińsko-sowieckiej z z 1950 r. 


Na cmentarzu w Mouilleron-en-Paredś odbyła się uroczystość ku uczczeniu pamięci mar- 


| Moskwa. — Według sowieckiej a- 
gencji prasowej „TASS”, gat 
ne Chiny zgodziły się na to, aby woj-! 
ska sowieckie pozostały w Port Artu- 
rze aż do zawarcia traktatu pokojowe- 
go między Japonią z jednej strony, a 
Rosją i komunistycznymi Chinami, z 
drugiej. 

Warto przypomnieć, że na podsta- 
wie > umowy” ot swa ai z z roku 


Joniory. dtait w ,' Marsylii 


Były pułkownik zabił żonę 
i popełnił samobójstwo - 


MARSYLIA. — Krwawa tragedia rozegra- 
ła się w domu na przedmieściu Marsylii, za- 
mieszkałym przez sędziwego pułkownika e- 
merytowanego, Gróes de Nou oraz jego 78- 
letnią żonę. Pułkownik, inwalida wojenny, 
chodził o kulach. żona jego niedawno straci- 
ła wzrok. Kalectwo żony tak głęboko dotknę- 
ło obydwóch małżonków, że postanowili skoń- 
czyć z życiem. Pułkownik, za zgodą żony, za- | 
strzelił ją, a potem, wystrzałem w serce odo- 
| brał sobie życie. 


- Port Artur pozostanie w rękach sowieckich 


1950, wojska rosyjskie miały opuścić 
tę ae: do końca bieżącego roku, 


_Bliższa współpraca Jugosławii 
w obronie Zachodu 


BELGRAD. — Według niepotwierdzonych 
na razie urzędowo wiadomości, Stany Zjedn. 
zwróciły się do Jugosławii z propozycją bliż- 
szej współpracy we wspólnej obronie poł.- 
wsch. Europy. W rozmowie z marszałkiem 
Tito, wiceadmirał Cassady „dowódca 6. floty 
amerykańskiej, znajdującej się na obszarze 
morza Śródziemnego, miał zaproponować, by 
lotnictwo amerykańskie mogło korzystać z 
niektórych baz jugosłowiańskich. 


Morderca Krystyny Skarbek 
zostanie stracony 30 września 


LONDYN. — Wykonanie wyroku na 41- 
letnim George Muldowney, skazanym na 
śmierć za zamordowanie Krystyny Skarbek, 
asa wywiadu polskiego i brytyjskiego w cza- 
sio ub. wojny, nastąpi 50 września br. Ska- 
zany zginie na szubienicy w więzieniu lon- 

l dyńskim. 


zamierzała domagać się spełnienia swojego 
żądania w sprawie rewizji minimalnego za- 
robku. 


* 
Zniżka cen masła 


PARYŻ, — Z okolic rolniczych Francji do- 
noszą o obniżce cen masła. W ub, sobotę w Le 
Puy, masło gospodarcze sprzedano z trudem 
za 600 fr. kg., wobec 680 do 700 w ub. ty- 
godniu. Gospodarzom na wsiach płacono 500 
fr. za kg., wobec 600 fr. w poprzednim ty- 
godniu. 

W halach paryskich masło mormandzkie 
jest o 150 do 200 tr. na kg. tańsze w stosun- 
ku do cen z ubiegłego roka o tym samym 
czasie, Na obniżkę wpłynął przywóz masła 
uęwiecniaka dohakioge 1 holenderskiego. 


" Budżet. na rok 1953 


PARYŻ. — We wtorek po południu zebra- 
ła się rada międzyministerialna pod przewod- 
nictwem premiera Pinay'a. Na porządku 
r ryj figóroirata zz budżetu. 


34 stopnie gorąca W w Nowym Jorku 
NOWY JORK. — Od kiłku dni panują w 
Nowym Jorku niezwykłe o tej porze roku u- 
pały. W niędzielę termometr wskazywał 34 
are gorąca w cieniu. 


Skok z wysokości 35 m. | 


(Foto: Record) 

Ksiądz Simon popisał się na święcie pływac- 

kim w Paryżu odważnym skokiem z wysoko- 

ści 35 m. do basenu niedaleko ratusza pary- 

skiego. Ksiądz Simon uczestniczy w popisach 

sportowych, aby tą drogą zebrać fundusze 
na odnowienie swojego kościoła, 


-Sprawca kradzieży płac ngk 
wydany władzom francuskim 


BAJONNA. 


Policjanci hiszpańscy w 
Hendaye wydali policji francuskiej 


Vergnes, lat 46, dawniejszego garażystę w - 4 


Tarbes, 

Roger Vergnes był ścigany listem goń- 
czem sądu w Tarbes za udział w zbrojnyra 
napadzie na samochód I kradzież kilku milio- 
nów fr., przeznaczonych na wypłatę dla ro- 


botników fabryki Hispano-Suiza. Nakaz 4- - 


resztowania Vergnesa wydał także trybunał 
wojskowy W Bordeaux, który go 80 
lipca b.r, zaocznie na pięć lat więzienia oraz 
10 lać zakazu pobytu, za udział w. morder- 
stwie wdowy Soulans w r. 1945 w przytułku 
w Rleumajou (Górne Pirenćje). 

Roger Vergnes był także skazany zaocznie 
na dożywotnie ciężkie roboty przez sąd przy- 
sięgłych dep. Gironde za usiłowanie popeł- 
nienia morderstwa w Tarbes. 

Osadzono go tymczasowo w więzieniu w 


Bajonnie, później zostanie przewieziony ðo 


Bordeaux. 


ń 12. | rocznicę bitwy 0 Wielką Brytanię 


LONDYN. — Społeczeństwo brytyj- 
skie składało w ub. poniedziałek hołd 
lotnikom, którzy pamiętnego dnia 15 
września 1940 roku stoczyli zwycięską 
wę z potężnym lotnictwem niemiec- 

im. 

12 lat temu eskadry RAF-u, w tym 
polskie dywizjony 302 i 808 zadały na- 
pastnikowi tak wielkie straty, że Hit- 
ler nie ponowił już tych ataków. W sa- 
mym tylko dniu 15 września 1940 roku 
stracono 118 maszyn, z czego 25 zosta- 
ło zestrzelonych przez dywizjony pols- 
kie. W ciągu całego września 1940 ro- 
ku Niemcy stracili tylko ponad Anglią 
846 samolotów, 

Bohaterstwo Polaków- przyczyniło 
sig w bardzo dużym stopniu do zadania 
przecionikowi tak wielkiej klęski i do 
uratowania Anglii. Nic więc dziwnego, 
pi całe społeczeństwo polskie dumne 

rż 


Punktem kulminacyjnym tegorocz= 
nej uroczystości była tradycyjna defi- 
lada samolotów ponad Londynem. 
Wsięło w niej udział 212 samolotów. 


Defiladę prowadził pojedyńczy samolot 


typu „Hurricane”, które to myśliwce 
wraz ze „Spitfire'ami” przyczyniły się 


do osiągnięcia zwycięstwa w bitwie ò 


W. Brytanię. Defilada rozpoczęła się o 
godzinie 12-tej w południe. Za wspom- 
nianym: myśliwcem, który dzisiaj jest 
już przestarzałym samolotem, leciały w 
zwartych  szykach 
bombowce, a po nich różne typy ma- 
szyn odrzutowych. Zamykał defiladę 
najnowocześniejszy myśliwiec świata, 
„Hunter” pilotowany przez słynnego 
asa lotnictwa brytyjskiego, Duke'a, 
który na niedawnym pokazie lotniczym 
w Farnborough uzyskał na tej maszy- 
nie szybkość wyższą od szybkości roz- 
chodzenia się AEN 


Programy policyjne w telewizji 


są niebezpieczne dla kimi p 


oświadczają lekarze amerykańscy | 
dy gwałtu i popisują się nimi w życiu 


Paryż. — Doniesienia z Nowego Jor- 
ku mówią, iż rodzice amerykańscy 
skarżą się coraz więcej na szkodliwy 
wpływ niektórych programów telewi- 
zyjnych na zdrowie psychiczne i mo- 
ralne ich dzieci. 

Chodzi głównie o programy policyj- 
ne, przedstawiające przebieg zbrodni 
ubiegłego tygodnia. Programy kończą 
się zawsze ukaraniem winnego, nije- 
mante] dziëci RENATE sobie meto-| e 


codziennym ku rozpaczy matek. 


Czasopisn'o lekarzy amerykańskich 
ogłosiło studium c reakcjach grupy 


dzieci, bardzo częstych widzów pro 
mów 'telewizyjnych. Wszystkie ob, 
wiają oznaki wzrastającej nerwow: 


wyrażającej się bezsennością lub zwy- 
Na sku- 


czajem ogryzania paznokci. 

tek obrazów, jakie utkwiły w jego wy- 

ojcze dziecko budzi się często w no- 
, przerażone koszmarnymi snami. 


Pięciu zabitych W EY drogowych 


CAEN. — Na 15-letniego rowerzystę, Ge- 
rarda Hoófiern najechała ciężarówka, której 
kierowca nie posiadał prawa jazdy. Chłopiec 
poniósł śmierć. 

BELFORT, — Motocyklista Valerian Alla- 
rio, lat 30, zamieszkały w Belforcie, wjechał 
na słup elektryczny I poniósł śmierć na sku- 
tek pęknięcia czaszki, 

FORCALQUIER. — 54-letni Ramirez, ja- 
dąc na rowerze motorowym, zderzył stę z 


półciężarówką i poniósł śmierć na miejscu. 


MELUN, — Rowerzysta Guiltot, lat 59; na- 


jechany przez samochód, odniósł rany, w na- 
stępstwie których zmarł w szpitalu. 

NANTUA. — Ciężarówka uderzyła na 
skręcie szosy w p. Chêne, lat 20 „siedzącą na 
tylnym siodle motocykla, prowadzonego 
przez jej męża. Młoda kobieta zginęła na 
miejscu. Szofer ciężarówki odpowie przed 
sądem za nierozmyślne tahbi 
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Y W niedzielę dn. 7 b. m, zakońezyły 
| sięw Wahagnies i Le Quesncy reżimo- 
A __ we kolonie letnie. Chcąe się dowiedzieć 
| jak bawią się reżimowi wychowawcy 
pr - — czego uczą i jak wychowują dziat- 
= wę, pojechałem i ja na cbchód zakoń- 
-~ cezenia, na który zwieziono nas darmo- 
| wo autobusami. Bo trzeba wiedzieć, 
p czego to reżimowcy nie robią, by im- 
= prezy ich się udały. Ba, nawet darmo 
pić i jeść dają, byle inter^s im szedł. | 

Wychowawcy marksistowcy otrzy- | 
mtują specjalne premie za wpajanie w 
= duszę dziecka polskiego zasad i ideo- 
= logii sprzecznej z duchem Narodu Pol- 
= skiego. Podobno wypłacono im dodat- | 
= kowe premie od każdej główki zgłoszo- 
| nej ną kolonie, tak jak im zapłacono 

"1500 franków od każdego dziecka, 
= które zwerbowali na kolonie marksi- | 
| stowskie w Polsce. | 
| Z dziećmi, które wrócił” z Kraju| 
| rozmawiałem. Z tymi z Wahagqies 
| zetknąłem się w niedzielę. Na podsta- 


k 


| wie ich opowiadań dowiedziałem się, że 
| program wychowania był tu ten sam 
| co w Polsce — tylko .am jawnie wpa- 
| jano zasady marksistowskie, tu zaś 
| potajemnie, 

kaj Wszystko obracało się wokoło „Sło- 
|  neczka”. Mówiono dzieciom, że Pol- 
_ ską istnienie swe zawdzięcza Stalino- 
bać 3” bi 

KĘ s n maaan 


4 


Reżim Grotewohla 


4 


= BERLIN (Od wł. koresp.). — Władze 
a wschodnie - niemieckie dokonały 5 wrześ- 
| _ nia wywłaszczenia blisko 1000 różnych przed- 
| siębiorstw „położonych w sow. sektorze Ber- 
= lina, a należących do osób zamieszknjących 


| ważnie drobne przedsiębiorstwa i 
. i prywatne, jak : restaoraeje, cu- 
32 kiernie, sklepy spożyweze, fryzjernie itp. Na 
BY rzecz państwa przeszły również przedsiębior- 


Marszem żałobnym powitano Zorina 

Nowy Jork. — Członkowie „Czecho- 
y słowackiej Rady Narodowej” założo- 
| nej w 1914 roku przez emigrantów z 
2 | Czechosłowacji, urządzili nowemu so- 
| wieckiemu delegatowi do O.N.Z., Zo- 
| rinowi niezwykłe przyjęcie, w chwili 
| gdy ten przybył do portu w Nowym 


zakłady 


' Jorku na statku „Queen Elizabeth ''. 
Sg Zorin został przyjęty ,„rmarszem ża- 
|  łobnym' Szopena. Manifestanci trzy- 
| mali transparenty z napisami: 


-ç „Pańskie pierwsze słowa w O.N.Z. 
-= powinny brzmieć: To ja Zorin jestem 
i © tapyeanczak Pragi". 


| Burze, ulewy i powodźić W Wstjakii 


F MADRYT. — Gwałtowne burże nawidiZity 
= Hiszpanię, a szczególnie Katalonię. Woda 72- 
= lała tumele kolei podziemnej oraz domy w 
Barcelonie. Strażacy jnterweniowali w wish: 


Jak to było na koloniach reżimowych 
w Wahagnies ? 


Według amerykańskiego 


wi, że jeśli żyjemy, wszystko jemu za- | bieżącym roku bardzo obfite i że praw- 
wdzięczamy. W ogóle osią wokoło | dopodobnie pobiją ostatni rekord z ro- 
którego cała nauka się cbracała, było j ku 1938. który przyniósł 225.680.000 
„Słomeezko”, Wychowawcy zaś w bał-| ton zbóż chlebowych. 

wochwalstwie dla doŁrodziejstw reżi- | W bę, przewiduje się bowiem, że we 
mę -d iani da człowieku gdyż! wszystkich krajach zbiory ży ta ip sze 
cl, którzy mieli te. dziatwę- sobie. a bardzo lub też wyjątkowo 


wierzoną, to nie zawodowi nauczyciele | 

czy nauczycielki, lecz siły, które prze-| Wydaje się jednak, że w Rosji so- 
szły przeszkolenie marksistowskie w | wieckiej pszenica ozima nieco ucier- 
Paryżu na kursach dla nich specjalnie | piała, za to pogoda była bardzo dobra 
zorganizowanych, po których wysłani jw drugiej połowie lipca i w początkach 
zostali w teren. į sierpnia. 


Naredawiec 


| Rekordowe zbiory zbóż chlehowych w świecie 


| Minister- | nach, lecz gdy się nawet 
(stwa Rolnictwa jest nadzieja, że w|ich w rachubę, i gdy zbiory sowieckie 
| świecie zbiory pszenicy ł żyta będą w | będą tylko przeciętne, 


$ 


| rów ukiegłego roku o 17.500.000 hekto- 


a upaństwowił tysiąc 


należących do mieszkańców Berlina zach. 


Nie cbyło się też przy zakończeniu | 
kolenii kez ataków mna „Narodowca”.| 
Przedstawicielowi reżimu znać gar-' 
dłem nie może przejść tytuł pisma, 
które jest narodowe „ nie marksistow- | 
skie. Również i ten mówca reżimo-| 
wy zagalopował się w wychwalaniu | 
cudów reżimy, gdyż poza tak zwanym. 
nauczycielstwem obecnym na uroczy- | 
stości, nikt z publiczności nie bił braw. | 
Wiedzą bowiem z listów od krewnych | 
z Kraju, jakie dobrodziejstwa ludność | 
ma w. Polsce pod cządami komuni- | 
stycznymi. | 

Tak było w Wahagnies, a jak było | 
w Le Quesnoy o tym potem, w następ- | 
nej korespondencji, 

R. Pobudka 
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przedsiębiorstw, - 


stwa o We tylko jeden ze współwłaściełeli o- poniedziałek „E ano., 
siądły jest w Berlinie zach., podczas gdy inni „nieprzyjaciel po- 
zamieszkują sektor lub strefę sowiecką. grr” klęskę. 

Procedura wywłaszczenia miała przebieg EZ 
jednolity we wszystkich obiektach i została | Oddziały Spd 
przeprowadzona w ciągu jednego dnia (5| CHTOnowe, jakie uaa- 
września) przez specjalne „trójkł” w asy- ło się „nieprzyjacie- 


ście polieji ladewej. Właścicieł musiał przed- 
stawić klucze oð wszystkich pomieszczeń 
przedsiębiorstwa, kaset pedręcznych lub kas 
ogniotrwałych oraz oddać księgi rachunkowe 
i zezwolenie na prowadzenie zakładu. Całko- 


wity inwentarz przedsiębiorstwa, towary i | doskonalej 


gótówka w kasie zostały skonfiskowane, kon- 


|niedziałek pozorowa- 


| „nieprzyjaciel” skon- 


| Koege, W bitwie, ja- 


lowi” zrzucić około 50 


nie osiągnęły zamie- 


Brak jest danych o zbiorach w Chi- 


nie weźmie] W Australii zbiory będą naogół słab 
sze niż ub. r.; będą one wynosiły oko- 
ło 56.350.000 hr. czyli będą niższe o 
3.500.000 hl. od zbiorów ub, roku. 

W początkach zbiory w Argentynie 
zapowiadały się dokrze. Wiadomo, że 
w ub. r. zbiory w tym kraju były ra- 
czej złe, 

Amerykańskie Ministerstwo Rolnie- 
twa. zaznacza, że zboże jest głównym 
artykułem wywozu ze Stanów Zjedno- 
‘czonych. 


to jednak re- 
kord 1938 r. będzie pobity. 

W Stanach Zjednoczonych zbiory 
pszenicy i żyta będą wyjątkowo dobre 
i będą prawdopodobnie wyższe od zbio- 


litrów. 

W Hiszpanii zbiory pszenicy będą ta- | 
kie same jak w ub, roku, a zbiory żyta 
będą jeszcze lepsze. 

W Turcji zbiory również będą w br. | 


Male 


sensacje 
z wielkiego swiata 


M Dr. Gordon Murray, w Kanadzie, 
uratował życie kobiecie, przeszczepiając 
zdrową nerkę, wyjętą zmarłemu człowie- 
kowi. Dr. Murray od szeregu lat przepro- 
wadza? doświadczenia z przeszczepianiem 
nerek zwierzętom, 


Chorej kobiecie nie usunięto jej dwóch 
nerek, lecz przeszczepiono trzecią nerkę. 
Operacja. udała się. Nadm'erna waga pa- 
ejentki spadła i obecnie kończy ona re- 
konwalescencję i zamierza rozpocząc pra- 

| cę zarobkową. 


wyjątkowo dobre. 

„, Ogólnie biorąc przewidywania w 
Azji są optymistyczne, chociaż nale- 
ży się spodziewać lekkiego pa py zad 
nia wydajności w Indiach i Pakistanie. | 


Wojna na Korei 


Z wielkich manewrów morsko-lotniczych 


Klęska floty najeźdźcy koło Danii 


Kopenhaga. — W 
toku manewrów mor- 
sko-lctniczych, jakie | 
odbywają się obecnie | 


— r 


+— „+ sy 


na przestrzeni Od sinic 24 
północnych wybrzeży H~ TORS 
Na K xX 


Norwegii aż đo Da- 
nii stoczono w po- 
ną bitwę na Atlanty- 
ku. Po nieudałej pró- 
bie wylądowania od 
strony Bornholmu, 


centrował swoją flo- 
tẹ w rejonie zatoki 


ką stoczono tam w 


km od Kopenhagi, 


rzonych celów, wobec kæ- 
postawy LF 
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ta bankowe zamknięte, a personel uwolniony, | Obrońców 4 Spodochro Rejon „gdzie toczą się obecnie wielkie manewry morsko - lotni- 
Na szyldach wielu zakładów umieszczone zo- | niarze zostali „Znisz-cze z udziałem 160 okrętów wojennych należących do 8 róż- 


stały nalepki z nadrukiem : 
łeczniony !” 
Następnego dnia magistrat wsch. Berlina 
wydał krótki komunikat, w którym motywu- 
je swoją akcję tym, że jakoby właściciele 
przedsiębiorstw „stosowali systematyczny 
sabotaż w opłacaniu podatków oraz dokony- | 
wali przywłaszczeń składek ubezpieczenio- 
wych od zatrudnionych robotników”. 
W czasie akcji wywłaszczeniowej, 


„Zakład uspo- 


; 
f 
' 


czeni”. 

Flota obrońców przegrupowała się 
w. ciągu poniedziałku, kierując się w 
stronę wybrzeży Norwegii, gdzie „nie- 


ku lądowań. i 


nych państw. 


| 
| 
| HONG KONG. — Radio-pekińskie ogłosiło 
w poniedzłałek rano sprawozdanie ze stwo- 

rzonej przez komunistów „międzynarodowej 
| komisji naukowej” w sprawie „wejny bakte- 
| riologicznej”. 

Radio twierdzi, jakoby komisja ta złożona 
była z 6 „rzeczoznawców ”, pochodzących ze 


Ruiz Cortnes prezydentem Meksyku 
MEKSYK. — Podano urzędowo do wiado- 
mości, że w wyborach prezydenckich w Me- 
ksyku, odbytych w. dniu 8 lipca b.r. 2 mil 
718.419 głosów, to znaczy 75 proc, głosują- 
cych, otrzymał kandydat partii „instytucji 
rewolucyjnych”, Adolfo Ruiz Cortnes. Obej- 
mie on wobec tego urząd prezydenta w dni 1 
grudnia, po ustępującym prezydeneie Alema- 
nie. 

Spośród innych kandydatów, generał Guz- 
man otrzymał 579.745 głosów, dr. Gonzales 
Luna — 285.555 głosów, a komunista Toleda | 
72.482 głosy. | 

W swym pierwszym oświadezeniu urzędo- 
wym nowowybrany prezydent Ruiz Cortnes | 
przyrzekł skrupulatnie przestrzegać konsty- | 
tueji. 

Rniz Cortnes potwierdził również swą wo- 
lę starania się o rozwój produkcji rolnej, o 
uprzemysłowienie kraju i podniesienie stopy 
życiowej pracowników. W dziedzinie między- 
narodowej oświadczył on, że będzie podtrzy- 
mywał politykę dobrych stosunków sąsiedz- 
kich i przyjaźni z innymi narodami. | 


Manifestacje byłych żołnierzy 
niemieckiego „Afrika Korps" 


STUTTGARE. 


l 
$ 


brało się w ubiegłą niedzielę w rodzinnym 
mieście Rommla, w Stuttgarcie, aby uczcić 
pamięć swego dawnego dowódcy. Przybyli 
oni ze wszystkich części Niemiec, z Saary, % 


że ich łodzie podwodne „zatopiły” 4| Austrii i nawet ze wschodnich Niemiec, 


lotniskowce strony „pomarańczowej”. 
Lotniskowcami tymi mają być: „Fran- 


przyjacielowi” udało się dokonać kil-| klin D. Roosevelt”, „Illustrous”, „Ea- 


gle” i „Royal Navy”. Kierownictwo 


W ramach tych ćwiczeń lotnictwoj ćwiczeń ma ustalić jak się ta sytuacja 


pewna | „nieprzyjaciela” (strona pomarańczo- przedstawia w rzeczywistości ogłosza- 


ilość posiadaczy przedsiębiorstw została a- | wa) dokonało kilku nalotów na okrę-j jąc odpowiedni komunikat, 


resztowana przez pelieję ludowa. ski. | 
MWO aresztowała 31 żołnierzy sowieckich | 
NORYMBERGA (Od wł. koresp.). — Na-| 


deszły tutaj wiadomości, że sow. organy bez- | 
pieczeństwa aresztowały w początkach wrze- | 


| wypadka edua i ; c. | śnia 31 żołnierzy sowieckich, w tym pięciu o- | 
"SĄ łał englane PPE MPE fieerów z jednostki stacjonującej w ponie- | 
SWE ; A Hie | mieckich koszarach im. Goeringa w Dreźnie, 
3 aai] | U wojskowych tych podczas pa o a hamasa | 
P Pocisk plodowat j rach znaleziono ulotki antykomanistyczne | 
<A eks W kuchni oraz kilka egzemplarzy gazet rosyjskich, wy- | 
4 LE HAVRE. — Gwałtowna ekspłozja na- | chodzących w Niemczech zach. i 
= stąpiła w piecu kuchennym p. Juliette Ła-| Aresztowani, przebywający obecnie w wię- | 
chec, krótko po nałożeniu węgla. Pani La-| zieniu drezdeńsk'm, postawieni będą w stan 
-chue została rzucona na podłogę i ciężko po-| oskarżenia za „prowadzenie akcji wywroto- 
= raniona metalowymi odłamkami pieca, —| wej w szeregach czerwonej armii”. sk. 
= śledztwo wykazało, że w węgłu znajdował 
__ się pocisk małego kalibru. 
e 
H "Pa OZCÓW LI IRiA 1 a 
b Zagrożony bezrobociem Łódź do 
"4 targnał się na życie ratowania 
| Tuluza. Urzędnik René Veyrepe po- podw odny ch 
że _ strzelił się z rewolweru w dniu swoich uro- łodzi ł 
48 dzin, Rana na szczęście nie zagraża jego ży- c > 
ciu. Rozpaczliwy czyn był podyktowany obs-| Wśród wynalazków 
wą przed bezrobociem. na Wystawie Jesien- S 
43 dod WAŁ nej w Paryżu wid- 
= Nowy wulkan na bezludnej wysepce  |nieje łódź, wagi 5 
z i ton, przeznaczona. do 
R dam +, — Uczeni amerykańscy to ia. łodzi pode 
|. dokonali w poniedziałek lotu nad no-|j AOWania ioCzi poa- 
|. wym wulkanem, który pojawił się naj wodnych, Na po- 
~ bezludnej wysepce, San Benedicto, na | wierzchni i do głębo- 
'.  Ogeanie Spokojnym. s kości 1,50 m, porusza 
RRA Szczyt wulkanu wznosi się okołoļ. tor 12 k. m. s 
= 280 metrów ponad poziom morza. Ją motor R. M. a 


Uczeni amerykańscy twierdzą, że to 


pojawienie się nowego wulkanu ma 


_ wielkie znaczenie z naukowego punktu | ny o sile 48 k. m. 
Daje ono bowiem pewnej 


"38 widzenia. 
wskazówki dotyczące ruchu skorupy 
= ziemskiej. 


| 16) (Ciąg dalszy) 
= krętami wiły się tam dokoła, a tu i 
_. ówdzie wpadały w szerokie altany ze 
= stuletnich lip i modrzewióv., lub nagle 
= w kilkanaście drobnych, agręstem wy- 
= sadzanych rozbiegały się ścieżek. Po- 
'  garbione i pożłobione w pniach drze- 
_ wa owocowe zdawały się z jakimś me- 
-_ lancholijnym smutkiem potrząsać bez“ 
.  płodnymi gałęziami, jakby «czuły swe 
= dzisiejsze opuszczenie. 
R Juliusz przpominał sobie, że według 
_ opowiadania dawnych sług dworskich 
rozlewał się w zatyle ogrodu szeroki 
~ staw z małą wysepką pośrodku, na 
= której nieboszczyk staroście najchęt- 
= niej swe tajne z kwestarzem odbywał 
-= konferencje. 
'._ Jakby jakimś niewiadomym  owła- 
 dnięty przeczuciem. Juliusz spieszył w 
-~ tę stronę, orientując się bacznie wśród 
= krętych, najczęściej zwodniczych ście- 
| żek. 
= Niebawem natrafił na szerszą co" 
- kolwiek ulicę, a postępując wprost za 
"jej kierunkiem, ujrzał z dala gęste 
_ trzciny i szuwary, które w ciągu pię- 
~ cioletniego opuszczenia ogrodu okryły 
= bujnie tak troskliwie utrzymywane 
_ niegdyś brzegi i tylko wierzchołki 
| drzew pozwalały widzieć z położonej w 


4 


_ środku wysepki. 


dalej, do głębokości 
30 m motor elektrycz 


o ranee 
(Fyto; Record 


Cieniste szpalery labiryntowymi za- | czych schadzek -— wykrzyknął Juliusz | 


|mimowolnie — można by się ukryć 
| przed samym Argusem! | 

I prawie bezmyślnie postępował, 
wzdłuż brzegów, próbując tu i ówdzie | 
przejrzeć przez gęste zarośla, | 

Nagle przystanął uradowany. | 

Jedna wąska smuga stawu była zu-| 
pełnie wolna od zarośli, a kamiennys. 
mi płytami wyłożone pochyłe wybrze- | 
że wskazywało, że tu dawniej przybi-| 
jały łódki z wysepki. À 


bliżu kilka starych, na poły spróch*; 
niałych łodzi z wygodnymi, skórą wy-| 
bijanymi siedzeniami, a koło. nich) 
mnóstwo mniej więcej zgrabnie wy- į 
konanych spoczywało wioseł. Juliusz | 


nie mógł przytłumić iekkiego wykrzy- | 


ku zadowolenia. 
— Pojadę do wysepki! — zawołał 


sam do siebie, 


t 
; 


ty wojenne obrońców w rejonie na pół- 
noc od Hebrydów. Według oceny -kie- 
rownietwa ćwiczeń, samoloty 


Wśród zgromadzonych było kilku genera- 
łów : Von Arnim, Kruwejl i Westphal, 

W uroczystościach religijnych na wolnym 
powietrzu wzięła również udział wdowa po 
marszałku Rommlu. Była ona niewzruszoną 
nawet w chwili, gdy jeden z mówców przy- 
poemniał dramatyczną chwilę, kiedy Hitler 
dał swemu marszałkowi rozkaz zażycią tru- 
cizny. 


rownictwa „ćwiczeń, samoloty „nie. Mowa Zelandia ofiarowała broń Indochinom 


przez sieć ognia i zostały zmuszone do 


odwrotu. Kilka samolotów zostało 
„zniszczonych ”. 
Komunikat „niebieskich twierdzi, 


Spaliły się 22 rasowe konie 
RELMONT (New-York). — 22 rasowe ko- 
nie spaliły się żywcem podczas pożaru w 
stajni przy polach wyścigowych w Belmont 
(Nawy Jork). 20 innych, ciężko poparzonych 
dobito. 


Wellington. — Nowa Zelandia ofia- | cji w utrzymaniu frontu przeciwko ko- 


rowała Francji dla Indochin 13 tysięcy | munizmowi, ponieważ, gdyby „Indochi- 


karabinów, 600 karabinów maszyno- 
wych i 750 tys. sztuk amunicji małe- 
go kalibru. 

P. Webb, minister spraw zagranicz- 
nych W. Brytanii oświadczył, że ce- 
lem tego daru jest dopomożenie Fran- 


Komunista grozi porwaniem... 
FRANKFURT n. M. (Od wł. koresp.). — 
Kierownictwo wystawy wędrownej „Od dyk- 
tatu okupacyjnego do konwencji w Bonn” 
złożyło prasie oświadczenie, że komunistycz- 
ny radca miejski z Freiburga, Schaefer, za- 
groził kierownikowi wystawy dr. Schulze 
„zgotowaniem losu jaki spotkał dr. Linse z 
Komitetu Wolnych Prawników”. i 
Schaefer wtargnąwszy do mieszkania dr. 
Schulze, z go od „podżegaczy 
wojennych”, „awanturników” i organizato- 
rów „hecy antysowieckiej”. Komunista do- 
rzucił przy tym: „nadejdzie wkrótce ten 
dzień ,kiedy pan, tak samo jak i dr. Linse 
(porwany przez agentów SSD z zach, Berli- 
af rsa pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści?” ski, 


Kupiec włoski ukradł 300 owiec w Sabaudii 

MODENA. — W ub. piątek zniknęło w 
Bessans (Sabaudia) stado 300 owiec. Spraw- 
cę kradzieży aresztowano w Turynie. Jest 
nim Sobra Renato, kupiec z Turynu, który z 
pomocą wspólnika, poszukiwanego przez po- 
licję, sprzedał zwierzęta handlarzom: 

Część stada znaleziono w Viu i Come 
(Włochy), ale 50 owiec zostało zabitych w 


Juliusz cofnął się szybko w głąb za | łem kryjówki... — szepnął sam do sie- 
zarośle trzciny, wytężając ucho i wzrok | bie. 


ku stronie, skąd pierwszy doleciał go 
szmer. 

W samej rzeczy był to plusk wioseł i 
coraz przebijał się głośniej i wyraźniej, 

Juliusz uczuł, że mu krew cokolwiek 
szybszym uderzała biegiem. 

Za. chwilę miał stać oko w oko z ta- 


I przystępując bliżej do łódek, przy- i jemniczym człowiekiem, który może nie 


mocowanych na łańcuszkach do wiel- 
kiego żelaznego pala, wybierał oczyma, 


która z nich najlepiej nadałaby się do; 


podróży. 


| życzył sobie tego spotkania, a w któ- 


rego tajemnicę on tak zuchwale się za- 
| kradał. | 
I sam nie wiedział młodzieniec, czy 


Nagle wstrząsnął się z lekka i pilnie! ma od razu wystąpić aaprzód i oczeki- 


nadstawił uszu. 


| wać go otwarcie u brzegu, czy pozostać 


Wśród głuchej ciszy, przerywanej | nieruchomo w swym ukryciu i dopiero 
tylko świergotem ptasząt po drzewach, i później zastąpić mu drogę. 


Teraz jeszcze znajdowało się w po-| 


odezwał się lekki plusk wody, jakby | 


uderzenie wioseł w oddali. 


— Może właśnie najgorzej uprze- 
dzę go o sobie, że go aż do tej tropi- 


Tymczasem plusk wioseł zbliżał się 


— Pójdę i będę go oczekiwał na za- 
kręcie ulicy — poszepnął naraz sta- 
nowczo, 

I już chciał wzdłuż zarośli trzciny 
popędzić w głąb ogrodu, kiedy znowu 
nagle przystanął nieruchomy. 

— Za późno... — mrukn „ł. 

Rzeczywiście łódka musiała już być 
bardzo blisko, bo coraz wyraźniejsze 
rysowały się już kręgi na wodzie, a 
fale coraz wyżej występowały na ka- 
mienne wybrzeże. 

— Będę czekał tutaj, aż łódka przy” 
tije do brzegu, a wtedy wystąpię o- 
twarcie i śmiało — rzekł sobie z sil- 
nym postanowieniem. 


ka więcej. 


ny padły, nacisk komunistyczny na 
inne kraje południowo-wschodniej A- 
zji zostałby zwiększony.” 


| Groźba strajku transportowców 
na skutek szykan sowieckich 
przy kontroli ruchu do Berlina 


BERLIN. — Wobec coraz większych : 
j 


| 
| 

— Siedem tysięcy byłych 

żołnierzy niemieckiego „Afrika Korps” ze- 
| 


ności transportowych przez strefę sowiecką 
do zach. Berlina „przedsiębiorstwa przewozo- 
we domagają się odszkodowania za poniesio- 
ne straty oraz pewnych gwarancyj ze stro- 
ny władz zachodnich. W razie nieprzyjęcia 
tych warunków, transportowcy mają przy- 
stąpić do strajku, począwszy od wtorku o 
północy. Warto zaznaczyć, że niejednokrot- 
nie samochody ciężarowe z łatwo psującą się 
żywnością dla zach, Berlina muszą czekać na 
zezwolenie wjazdu po 60 do 70 godzin. Na 
skutek tego na szosie pod Helmstedt stoją 
olbrzymie kolumny samochodowe, blokujące 
ruch. - 


Dwaj chłopcy, lat 3 i 2, 
sami wyruszyli w podróż 
LONDYN, — W dwóch małych Anglikach | 
bardzo wcześnie odezwała się żyłka podróż- 
nicza. $ i półletni Peter Tugwell z Plymouth, 
bez wiedzy rodziców udał się na dworzec i 
wsiadł do pociągu ,który zawiózł go aż do 
Reading, 290 km. od domu rodzicielskiego. — 
2-letni Roger Pownall usiadł w autobusie i 
jechał 160 km. z Stafford do Burnley. Pasa- 
żerowie wzięli go za syna szofera. l 


Obrócił się, a tuż jakiś cień mignął 
przed oczyma, jakby jakaś postać 
ludzka zniknęła. nagle w dziko wybuja- 
łych krzakach. 


W tejże samej chwili oczekiwana | 


łódka przybiła do brzegu. 

Juliusz szybko wystąpił ze swego u- 
krycia, a nagle stając jak wryty ną 
miejscu, głośny wydał okrzyk, na któ- 
ry jakby echo odezwał się jakiś inny 
głos w pobliskich krzakach agrestu. 

Z przypartej do brzegu łódki wy- 
skoczyła drobną nóżką młoda. dziew- 
czyna, w lekkiej różowej .ukni, obci- 
śniętej u góry białym pikowym kafta- 
nikiem. Główkę osłaniał okrągły ka- 
pelusik tyrolski z błękitną dokoła 
wstążką. W ręku, wisiał zgrabny 
słomkowy koszyczek, który niezupeł- 
nie zamknięty, pozwalał obok robótek 
kobiecych widzieć jakąś elegancką 0- 
prawną książkę. 

Na nagły, niespodziewany wykrzyk 
Juliusza drgnęła młoda dziewczyna 
przestraszona, a szybko podnosząc 
głowę, powiodła dokoła niebieskimi jak 
kwiat bławatu oczyma. 


Komuniści ponawiają swoje oskarżenia 
w Sprawie „wojny kbakteriologicznej” 


Szwecji, Francji, W. Brytanii, 
Włoch i oczywiście Rosji. 

Sprawozdanie tej komisji jest powtórze- 
niem propagandowych bzdur komunistycz- 
nych, oskarżających Stany Zjedn. o prowa- 
dzenie na Korei wojny bakteriologicznej, „po- 
dobnej do tej, jaką prowadzili Japończycy w 
czasie ostatniej wojny światowej”. 

Jak wiadomo, Stany Zjedn. odrzuciły już 
kilkakrotnie te oskarżenia, proponując nawet 
w O.N.Z. przeprowadzenie w tej sprawie do- 
chodzeń przez Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż. Propozycja ta zośtąła przyjęta przez 
Radę Bezpieczeństwa, ale delegat sowiecki 
sprzeciwił się jej wprowadzeniu w życiu, sto- 
sując „veto”. 

Obecna „międzynarodowa komisja”, o któ- 
rej mówi komunikat pekiński, została powo- 
łana do życia przez komunistyczną t. zw, 
„Światową Radę Pokoju”. 


y 


Nowe bombardowania składów 
północno - koreańskich - 
koło granicy mandżurskiej 


TOKIO. — Alianckie myśliwce bomhardu- 
jące przeprowadziły w poniedziałek rano na- 
lot na komunistyczne składy amunicji w pół- 
nocnej Korei, niedaleko graniey mandżur- 
skiej. Lotnicy donieśli, że przy odlocie ponad 
zbombardowanymi celami unosiły się chmu- 
ry czarnego dymu. 


Brazylii, 


Czystki w Morawskiej Ostrawie 

PRAGA. — Premier reżimu komunistycz- 
nego w Czechosłowacji, Antonin Zapotocky 
przyznał w przemówieniu radiowym, że na 
polu gospodarczym nie osiągnięto wyznaczo- 
nych celów, dodając z przepisową czołobitno- 
ścią wobec swych moskiewskich mocodaw- 
ców, iż „nastąpiło te mimo obecności w Cze- 
chosłowacji specjalistów sowieckich”. 

Ponieważ Moskwa domaga się ukarania 
winnych za te uchybienia, Zapotocky zapo- 
wiedział czystki w komórce partyjnej oraz w 
ośrodku przemysłowym Morawskiej Ostra- 
wy. 

„Morawska Ostrawa” żalił się „premier” 
ezechosłowaeki, jest naszym najsłabszym 
panktem, Musi ona jednak dostosować się do 
naszego planu przewidzianej produkcji; jest 
to nie tylko naszym: pragnieniem, ale nakaw- ba 
zem „wynika jącym z konieczności”. i shiy 


O) NĄ 


(Premier Churchill uda się do Stanów Zjedn. 


WASZYNGTON. — W kołach dobrze po- 
informowanych oświadczają, iż przygotowuje 
się już obecnie wizytę Winstona Churchilla 
u przyszłego prezydenta Stanów Zjedn. 

Wydaje się, że Premier Wielkiej Brytanii 
pragnie spotkać następcę p. Trumaną jak 
najwcześniej po jego wejściu do Białego Do- 
mu, Spotkanie nie nastąpi jednak prawdo- 
podobnie przed wiosną przyszłego roku. 


1. +. 
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Nowe dezercje z niemieckiej policji ludowej 

BERLIN. — Komisarz i 17 policjantów lu- 
dowych ze wschodnich Niemiec, schronili się 
do zachodnich stref Berlina w czasie ostat- 
nich 24 godzin. 

Od początku b.m. 22 poliejantów łudowych 
wybrało wolność. Skarżą się oni wszyscy na 
intensywne ćwiczenia wojskowe oraz częstę 
kursy polityczne, jakie musieli odbywać. 


s.t 
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Zgon wskutek paraliżu dziecięcego 


BOURGES. — Cztery wypadki paraliżu 
dziecięcego, w czym jeden śmiertelny, zano- 
towano w ostatnich tygodniach w Bourges, 
Choroba dotknęła mężczyzn od 40 do 60 lat. 


3 zabitych w katastrofie kolejowej 
SINGAPUR. — Trzy osoby zostały zabite 
i12 rannych w zderzeniu się pociągów w 
dżungli malajskiej, w stanie Kelantan. 


2: 


Ojciec zabił syna, ćwicząc się w strzelaniu | 


CHICAGO. — Czteroletni chłopiec został 
zastrzelony przez swojego ojca ,który w głę- 
bi ogrodu ćwiczył się w strzelaniu do pu 
stych puszek od konserw. 


— 


sama nie wiedziała jak miała postąpić. 

W pierwszej chwili chciała na po- 
wrót wskoczyć do żódki, ale zawahała 
się nagle i pozostała w jednej pozycji 
na. miejscu. 

Juliusz. postąpił naprzód. 

— Pani — wybąkuął niemniej może 


| trwożliwy i pomieszany „ak ona sama, 


— Panie!... — wyszeptała dziewczy- 
na prawie mechanicznię. 

Juliusz mimowolnie cofnął się w tył. 

Głos ten wydał mu się wcale obcym. 

Wpatrzył się zachwiany na niezna- 
jomą, ale spod szerokich kryz kapelu- 
szą nie mógł bynajmniej dojrzeć jej 
rysów. 

Tylko po jednej stronie jakby u- 
myślnie rozwiązany spada: na szyję 
bujny pukiel włosów jasnych jak len, 
miękkich i lśniących jak jedwab, 

— Ona!.. — wyszeptał Juliusz na 
| to spostrzeżenie. 
| I utwierdzony na nowo, postąpił na- 
przód. 

Dziewczyna stała jak wryta z po- 
chyloną na piersi głową, 

i (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Skłóceni „bracia” z rady politycznej | W Tumie Inwalidów, 


(Oda własnego korespondenta „Narodowca”) 


Londyn, we wrześniu 1952. | nej, „Orzeł Biały” przestrzega „polski 
Londyn” przed niebezpieczeństwem — 
wznowienia Jedności Narodowej ! Nie- 
bezpieczeństwo to, które, niczym Bie- 
rut i konkurencje totalistyczne war- 
szawskiego reżimu, spać nie daje reżi- 
mowi sanacyjno - masońsko - militar- 
nemu w Londynie, zarysowało się bo- 
wiem w potwornej zgrozie na tle wspól- 
przez 
miejsccwe zarządy P.P.S. i P.S.L. w 
ta bowiem — o 
- nawołuje dotwznowienia Jed- 
ności, którą odbudować mogą „jedynie 
| polskie demokratyczne ruchy politycz- 
ne z P.S.L. i P.P.S. na czele”. Zdaniem 
„Orła. Białego”, każda broń jest dobrą 
w walce z tak potwornym niebezpie- 
czeństwem. To też i oczywiście organ 
gen. Andersa nie szczędzi znanych, wy- 
| świechtanych i idiotycznych kłamstw o 
„katastrofalnej polityce” Mikołajczy- 


P. A. Ciołkosz, redaktor „,„Robotni- 
ka”, oficjalnego organu Komitetu za- 


granicznego P.P.S., uznał widocznie za 
konieczne wystąpić 
przeciwko konszachtom endecko - sa- 
nacyjnym, o których wspomniał nie- 
dawno „Narodowiec”. Zgodnie z na- 
szymi twierdzeniami, p. Ciołkosz od- 
mawia p. Bieleckiemu i innym rzecz- 
nikom „prawego skrzydła Rady Poli- 
tycznej” prawa do prowadzenia roz- 
mów ugodowych z pp. Zaleskim i An- 
dersem w imieniu całości rady. P.P.S. 
nie ma zamiaru „ponosić odpowiedzia!- 
ności za... inych”. W szczególności p 
Ciołkosz zaprzecza „halucynacjom” p. 
Sopickiego i innych pionków sanacji z 


„rady narodowej” na temat możliwo- | 


ści zgody P.P.S. na „kompromisowe 
kandydatury” osób, które mogłyby 


objąć godność „następcy Prezydenta”. | 


Dla P.P.S. „jedynym prawowitym na- 
stępcą Prezydenta” jest p. T, Arci- 
szewski, wysunięty na to stanowisko 
za rządu St. Mikołajczyka (acz w jego 
nieobecności i wbrew zastrzeżeniom 
P.S.L., oczekującego wówczas przyjaz- 
du W. Witosa). 

W tym samym numerze „Robotni- 
ka” p. Ciołkosz solidaryzuje się całko- 


wicie w imieniu P.P.S. z'ostatnim wy-. 


stąpieniem p. Z. Zaremby w Radzie Po- 
litycznej,; w którym ten przywódca 
P.P.S. napiętnował gen. Andersa za je- 
go „podejrzane” konszachty reakcyjne 
z gen. Franco oraz „zasyła wyrazy 
braterskiej sympatii Hiszpańskiej Rø- 
botniczej Partii Socjalistycznej” w jej 


Zaremby, w którym on równocześnie 
zażądał rozmów porozumiewawczych z 
P.N.K.D., było, jak wiadomo, wyrazem 
uchwał Komitetu Głównego P.P.S., a 
nie „wybrykiem osobistym”, ‘jak się 
pocieszał „Orzeł Biały”. 
Próba usprawiedliwienia 

Mocne i kategoryczne stanowisko 
„Robotnika” w sprawach faszyzmu 
gen. Andersa i knowań endecko - sana- 
cyjnych doprowadziło organ „awan- 
gardy” do nieprzytomnej furii. Zażą- 
dał on — w tonie wojskowej komendy 
> od „Rady Politycznej” potępienia 
„nawoływań do wzniecenia wojny do- 
mowej w Hiszpanii”! Takiego samego 
potępienia „Robotnika” zażądał organ 


"gen. Andersa osobno od endeków, ni- 


dowców i samozwańców, należących do 
tej organizacji. Według „Orła Białego” 
przyjaźń z rządem gen. Franco jest 
„pierwszorzędnym” nakazem polskiej 
racji stanu(! ?). Bowiem „Hiszpania 
katolicka i narodowa (7). nie tylko po- 
piera „polski rząd prawowity”, udzie- 


' lając gościny jego propagandzie radio- 


wej, lecz — „wypowiada się stale za 
koniecznością wyzwolenia całej Euro- 
py, nie wyłączając Polski...”. Oczywi- 
ście — marzeniem „Orła Białego” nie 
jest przecież oswobodzenie Polski przez 
demokrację, lecz zastąpienie tyranii 
komunistycznej jakimś „ustrojem na- 
rodowym” wzorowanym widocznie na 
dyktaturze hiszpańskiej. Fakt, że i 
prawicowi demokraci hiszpańscy, na 
czele z katolicko-narodowym przywód- 
cą Gil Robles'em, i wierni legalizmowi 
monarchiści, znajdują się bądź to na 
wygnaniu, bądź to w więzieniach, nie 
przeszkadza ' oczywiście organowi a- 
wangardy gen. Andersa w zachwytach 
dla dyktatora, który tak srodze za- 
wiódł nadzieję demokratycznych wro- 
gów. „czerwonej republiki”. (W tym 
samym numerze „Orła Białego” znaj- 
duje się notatka o obecności gen. An- 
dersa i p. Sokołowskiego z, ramienia 
„polskich władz legalnych” na nabo- 
żeństwie załobnym za zmar:ą niedawno 
żonę okrutnego dyktatora Argentyny, 
gen. Perona!!). 
Nie chcą jedności narodowej 

Po zwymyślaniu p. Ciołkosza, „obec- 
nego Komisarza Rady Politycznej dla 
spraw zagranicznych”, -oraz jej „in- 
nych stronnictw”, „chełpiących się sta- 
le wspólnotą programową oraz ide- 
ową.. i personalną” w Radzie Politycz- 


kategorycznie 


Tracja — słaby 


nej ulotki, wydanej niedawno 


Ulotka 


| Glasgowie ! 
zgrozo — 


f 


ka, o jego „pomocy” w „rozbiorze Pol- 


ski” (tak !!) i w „usadowieniu się rzą- 


dów komunistycznych w Kraju”. 
Rozkaz do Rady 
Bzdury te, równie zakłamane jak pa- 
skudne, organ generalskiego reżimu, 
tak harmonijnie zgodny z 
Unii 


Międzynarodowej Chłopskiej, 


reżimem | 
warszawskim w nienawiści do Prezesa | 


„partii” (prawdziwych i fałszywych) : 
„czy z wystąpieniami Komitetu Zagr. 
P.PS: 
odpowiedzialność ?!”. 

I rzeczywiście; Rada Polityczna bę- 
dzie zmuszoną do zajęcia stanowiska. 
P.P.S. wypowiedziała się już obecnie i 
nie wątpimy, że zostanie konsekwent- 
nie na drodze, jedynie prowadzącej do 
jedności demokratycznej. Oczywiście 
P.P.S. będzie musiała przełamać na tej 
drodze opory ze strony różnych 
Pehr'ów, marzących tylko o ugodzie z 
sanacją i zachłystujących się hasełka- 
mi nacjonalistyczno - militarystyczny- 
mi. Co na to powie Str. Narodowe, któ- 
rego władze tak intensywnie flirtują z 
— „następstwem po prezydencie” — 
to inna rzecz, Napewno „Orzeł Biały” 
liczyć może natomiast na tych człon- 
ków „Rady Politycznej”, którzy tam 
„reprezentują fikcyjne partie i dla 
których w odbudowanej Jedności Na- 
rodowej nie będzie miejsca. Wiadomo 
zaś, że „„huzia na partie”, uprawiane od 
1942 roku przez gen. Andersa, zawsze 
jest łaskawe dla tak wygodnych dla 
każdej dyktatury samozwańców, ka- 


| dzichłopów i demagcgów. Ar. 
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| Polskie stoisko na Wystawie Międzynaredowej 


| w Nowym Jorku 


Prośba o ręczne robótki, lal 


I 


| W dniach od 1 do 8 listopada 1952 roku w 
| wielkiej Zbrojowni przy Park Avenue i 84-€j 
a S ulcy w New Yorku, odbędzie się 29-ta do- 
walce z faszyzmem. To wystąpienie P. | roczna Wystawa M,ędzynarodowa, „Womne's 


| International Exposition". 
|  Chcć Polska. jest w niewoli 
$ 

| meryeo nie ma oficjalnych 
| prawowitego rządu pelskiego, 
tej będze reprezentacyjne stoisko polskie, 


kiej Robotniczej Kasy Pomocy w Ameryce. 


znaczony będzie na cele kulturalne Kół Mio- 
dzeży i na Polski Komitet Imigracyjny w 
Nowym Jorku, którego prezesem jest ks. 
prałat Feliks F. Burant, a który to Komitet 
otacza opieką i pomaga b. polskim wysiedleń- 
com j uchodźcom W różnych krajach świata. 


Wiadomości 2 Wie 
WY spółzawednictwa 
LONDYN. — (Od wl. koresp.), — Komisja 
pod przew. lorda Ridley, powołana przez rząd 


dła badania sytuacji opałowej wogóle i go- 
spodarki upaństwowionych przemysłów „opa- 


lowych” w szczególe, wykazała w swoim 
sprawozdaniu ciekawe szczegóły wojny Kon- 
kurencyjnej pomiędzy zarządami przemysiu 
elektrycznego, przemysłu gazowego a prze- 
myslu górniczego. “W - zeznaniach swoich 
przed Komisją przedstawiciele tych zarzą- 
dów, podlegających wszak łącznie ministrowi 
opaiu i prądu, wzajemnie się oskarżali © 
„podbijanie cen”, „zabieranie klientów”, „roz- 
rzutność ”, i brak „zmysłu wychowawczego”, 
W nezmiernie cgiędnym sprawozdaniu Ko- 
misji znajdują się jednak pewne „wyroki”. 
Nie ulega chyba wątpliwości, że opał gazo- 
wy jest znacznie tańszy, od opa:u elektrycz- 


nego; zaberanie olbrzymich mas węgła na. 


= 


Miaon 


| e jedną 


a wzrosło spożycie masła i mięsa 
Bonn (Od wł. koresp.). — Minister- ,krajowe nie są w stanie pokryć zapo- 


stwo Wyżywienia podało do wiadomo- 
ści, że konsumpcja chleba w Niem- 
czech zach. spadła o blisko jedną trze- 
cią w stosunku do 1948 r. I tak o ile w 
1948 r. przypadało na osobę 144 kg. 
spożytego chleba w ciągu roku, to o- 
becnie przypada zaledwie 98 kg. Rze- 
czoznawcy ministerstwa przewidują 
dalszy spadek w konsumpcji chleba. 
W przeciwieństwie do chleba, wzro- 
sło poważnie spożycie tłuszczów, zwła- 
szcza masła. Konsumpcja masła zwię- 
kszyła się do tego stopnia, że źródła 


m punktem 


systemu obrony atlanłyckiej 


Czy dojdzie do współpracy wojskowej 
pomiędzy Grecją, Turcją i Bugosławią ? 


Tracja, niewielkie terytorium od-, 
dzielające Bułgarię od Morza Egejskie- | 
go, Bosforu i Dardaneli, jest słabym 
punktem systemu o` (= 
trony  atlantyckiej. | 
Bułgaria, która chce 
mieć dostęp do mo- 
rza, pragnie usilnie 
objąć w. posiadanie 


YOUGOSLAVIE 


x $ z pa o r 
Trację, która należy a Ie, 

És i ONS 
obecnie w części do 7 


Turcji, & w części do 
Grecji. Znane jest 
również tradycyjne 
dążenie Rosji sow. do 7 
Dardaneli i Bosforu. Eyr 
Ostatnio liczne |gx3 07AN 
zajścia graniczne zo” 
staży of. zp przez Obszary położone 
Bułgarów na granicy grecko-bułgar- 
skiej. SŚrzelanina na wysepce Gamma 
(tak małej, że nie jest ona zaznaczona 
nawet w atlasie, a którą Grecy ozna- 
czają trzecią literą alfabetu, tak samo 
jak Alfę i Betę), nie miałaby większe- 
go znaczenia, gdyby okręg, w którym 
się wydarzyła, nie był bardzo ważny 
strategicznie. 
Bez współpracy wojskowej Jugo- 
e 
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sławii, Tracja jest niemożliwa do o- 
broy. Jednak Jugosławia nie jest 
członkiem NATO, Chociaż coraz więcej 


* 
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w rejonie cieśnin Bosforu i Dardaneli. 
powtarzają się rozmowy pomiędzy rzą- 
dami Jugosławii, Grecji i Turcji, to 
jednak nie mówi się jeszeże o zawarciu 
paktu wojskowego, lecz chodzi na razie 
o uzgodnienie planów obrony wojsko- 
wej w razie ataku. 

Ostatnia wizyta amerykańskiego 
ministra obrony Franke Pace u mar- 
szałka Tito ma też swoje znaczenie. 


narzuconego 
| przez Sowiety reżimu Bierutowskiego i w A- 
przedstawicieli 
na wystawiej 


które prowadzić hędą Kola Młodzieży Pols- 


= Dochód ze Stoiska Polskiego PRKP, prze- 


Spożycie chleba zmaiaio w Niemczech 


„|terenie Niemiec zach. 
4 


"Niemiec federalnych. zaś broszura, nosząca 


ki, wyroby ludowe i artystyczne 


Komitet Polskiego Stoiska na Wystawie 
Międzynarodowej już teraz zajmuje się zbiór- 
ką eksponatów i zwraca się do Polonii na 
ca-ym terenie Stanów Zjednoczonych o pe- 
moc w tym względzie. Potrzebne są wszelkie- 
go rodzaju robótki ręczne, lalki w strojach 
polskich, wyroby ludowe i artystyczne, rzeź- 
by, obrazy i inne okazy typowo polskie, 


Tak jednostki jakoteż organizacje mogą 
dopomóc w tej sprawie, nadsyiając posiadane 
rzeczy nadające się do Polskiego Stoiska na 
Wystawie Międzynarodowej. 


Przewodniczącą Komitetu Polskiego Stois- 
ka jest znana szeroko z pracy kulturalnej i 
patrictycznej, p. Frania Wesołowska, dyrek- 
torka Kół Młodzieży PRKP., 29 East %-th, 

| St, New York, 3, N. Y. Telefon Orchard 
| 4-1686. 


„upaństwoóowione” 


wytwarzanie prądu ogrzewającego jest zbyt 
kiem, na Który kraj stać; piece są znacznie 
tańszym źródłem ciepła od otwartych komin- 
ków; piece koksowe są znacznie oszczędniej- 
sze od węglowych itd. Stąd prosty wniosek, 
by w interesie wywozu węgla rząd zniechę- 
cał drogą podatków do kupowania piecyków 
-e'ektrycznych, by zw taki sam sposób zachę 


cał ludzi do ogtzewania mieszkań gazetń, pie. 


cami, względnie kominkami o właściwościach 
piecowych(jest na to specjalny patent), 
N emniej Komisja wyraża w sprawozdaniu 
żywe zadowolenie z gorliwości biur sprzeda- 
ży państwowych przemysłów opałowych, dzię- 
ki której zdrowe gospodarczo współzawodnic- 
two przedsiębiorczości prywatnej znalazło 
nieóczekiwanie zastosowanie w „państwowym 
handlu opałowym”. 
Ar. 


hodn. 


trzecią. 


trzebowania rynku, co z kolei zmusiło 
rząd do zakupienia za granicą 10.000 
ton masła. Z cukrem jest odwrotnie. W 
roku przeszłym z wielkim tylko trudem 
udało się sprostać zapotrzebowaniom 
na cukier. Niedostatek tego artykułu, 
wywołany prawdopodobnie „,rezerwa- 
mi” czynionymi przez kupców i gospo- 
dynie domu, wyrastał do groźnego pro- 
blemu. Obecnie zaś, pomimo zużywa- 
nia ogromnych ilości cukru przez fa- 
bryki marmelady, pomimo pełni sezonu 
na konfitury i stawianie nalewek, nie 
zużyto połowy tej ilości cukru jaka mo- 
że być rzucona na rynek. Ten stan rze- 
czy, w opinii urzędowych rzeczoznaw- 
ców, tłumaczy się „odkorkowaniem” 
zapasów poczynionych. „na wszelki 
wypadek” przez kupiectwo i gospody- 
nie domowe. ski. 


Norweskie wojska okupacyjne 
« opuszczają Niemcy 


BONN. (Od wł. koresp.). — Poseł Nor- 
wegii w Bonn p. Dag Bruen powiadomił 
rząd kanci. Adenauera, że brygada norweska, 
licząca 4.500 żołnierzy, opuści Niemcy w 
maju 1958 r. i powróci do ojczyzny. 

Norweskie oddziały okupacyjne, stacjono- 
wane w Niemczech od 1947 r. i będące pod 
dowództwem brytyjskim, zostaną użyte dla 
wzmocnienia sił obronnych w swoim kraju, 
oświadczył Bruen. 

Brygada norweska weźmie jednak udział 


w tegorocznych manewrach jesiennych prze- |. 


prowadzanych przez dowództwo NATO na 
ski. 


win mi WZ a I NA 


Konfiskata bibuły komunistycznej 


HANOWER. (Od wł. koresp.). -— W wyni- 
ku niespodzianej rewizji w pomieszczeniach 
komunistycznego wydawnictwa „Niedersiich- 
sische Volksstimme” w Hanowerze, wpadło 
w ręce policji sto tysięcy ulotek i siedem ty- 
sięcy broszur komunistycznych. Skonfisko- 
wana przez policję bibuła miała być rozesła- 
na następnego dnia do poszczególnych agen- 
tur KPD dolnej Saksonii. 

Rzecznik min, spr. wewn. Dolnej Saksonii 
oświadczył prasie, że treść skonfiskowanych 
ulotek, noszących nadruk „Terror”, ataku- 
je porządek demokratyczny i konstytucję 


tytuł „Jak wyśniony”, propaguje ustrój ko- 
munistyczny oraz Grotewohla w Niem- 
czech wschodni ski. 


/P.N.K.D. i P.S.L., kończy rozkazem 
pod adresem „Rady Politycznej” i jej 


... solidaryzują się i biorą za nie 


dowiec 


(Korespondencja własna) 


przybytku napoleońskiej chwały - 


Żólazne kraty otaczają Tum Inwali-, na. Ale bo też gruboskórni jak zawsze |sami 
dów. Poczem skoro przejdzie się dzie- | Niemcy nie zdali sobie sprawy, jak nie- | wreszcie i złociste 
dziniec żwirem wysypany, to kilkana- | taktownym ze wszech miar był sposób | litzkiego słońca. 
ście schodów dzieli już tylko od przy- |zorganizowania tej ceremonii powrotu jtym czuwa 14 Napoleonid, wyobraża- 
bytku napoleońskiej chwały. Na pra* | popiołów legendarnego „Orlątka”. Wy- | jących symboliczne boginie zwycię- mi 
wo i lewo kaplice. Jest ich razem 6. Po |sadzili się bowiem na niezwykły po- „stwa. 


jednej stronie spoczywa Józef-Napo- |mysł, wyznaczając na tę ceremonię go- 
leon, Vauban, Foch, marszałek Francji, | dzinę 12 w nocy ! O północy sarkofag 
Polski i W. Brytanii. Po drugiej Tu- |przybył na dworzec, a stamtąd był e- 


renne, La Tour d'Auvergne, Hieronim- | skortowany aż 
F 


| 


Fochowi przypadła kaplica św. Am- 


nany przez wielkiego artystę Landow- |eskorta najeźdźcy ? A to tymbardziej 
skiego, przedstawia Focha ' na łożu |że Niemcy obawiając się manifestacyj 


być coś bardziej boleśniejszego dla u- 
| brożego. Piękny jego grobowiec, wyko- | czucia narodowego Francuzów jak owa 


, 


śmierci z laurów usłanego, a niesione- | nie dopuścili nawet mieszkańców stoli- 


go przez 6 żołnierzy. Płaskorzeźby na | cy do wzięcia udziału w tej ceremonii 


nim znajdujące się ilustrują epizody | która jak jakiś czyn występny odbyła 


, 


| pierwszej światowej wojny oraz apote- |się ukradkiem w śnieżną i mrożną noc 


|ozę zwycięstwa z Fochem na czele. — | grudniową. 
| Wnętrze grobowca jest z biało-czarne- | Fiołki 
go marmuru. Weń to została wśunięta | 

trumna, zamkniętą tablicą o tym pro- | 
stym napisie: „Maréchal Foch — 1851- 
1929”. Ponad grobowcem wznosi się 
tylko krzyż. : 

„Oriąiko” 

Wspaniały ten grobowiec góruje we- 
wnątrz Tumu, a schody doń prowadzą- 
ce z białego marmuru, zalewa przepięk- 
ne złociste światło, przedostające się 
poprzez witraże. Ale zatrzymajmy się a 
teraz z kolei dłużej nieco przy kaplicy, | Francji 
w której spoczywa „Orlątko”, noszą- 
cy także tytuł księcia Reichstadtu. On 
to przecież w swoim wiedeńskim „wię- ż 
zieniu” na dworze austriackim, pośród | poleon II, rzucane tam są nieraz ma- 

rodziny matki, płochej Sea takowe bukieciki fiołków, zwła- 
| 


|syna Cesarza ~ jest bardzo 


fiołków, zależnie od pory roku, 
prawdziwych, 


wiedząc, że nie pozostanie cesarzem 
Francuzów, nosił się z myślą, by być 
| królem Polski. Ale i tego marzenia nie 
urzeczywistnił. Z jego imieniem, a wła- 
ściwie z przeniesieniem jego prochów 
|do Paryża, łączy się jak wiadomo, cała 
| historia, bliska naszej pamięci, bo z 0- 
| statnią wojną związana. 

Jak Niemcy zorganizowali 


atrów paryskich ! 
życzenie Napoleona 


na wyspie św. Heleny Cesarza było, 
żeby przynajmniej jego zwłoki mogł 


R jeszcze przed zgonem, bo 29 kwietnia 
, przeniesienie zwłok _ {1821 r., wyraził Napoleon te pamiętne 
Oddać ich Francji odmawiała naj- | słowa : A 
pierw Austria Habsburgów, a potem i| 
republikańska, jakkolwiek normalnym ; 
jest, żeby zwłoki syna przy boku ojeu | 
spoczywały. Ale oto nastaje druga po- 
żoga dziejowa. Hitler w pierwszym o- 
kresie okupacji, łudząe się, że sobie 
zjedna Francuzów do szerokiej „kola- 
boracji”, postanawia oddać im popioły 
księcia Reichstadtu, przekonany, żej aj, ..; ZY, 
tym gestem rozbroi nawet najbardziej | AJACCIO ha Rorzyce): 
nieprzejednanych. Wyznacza w dodat- | Grobówiec cesarea 
ku na tę ceremonię rok symboliczny | Stało się jednak inaczej. W 1840 
1940 i datę 14 grudnia, czyli stuletnią 
rocznicę przeniesienia zwłok Cesarza z 
wyspy św, Heleny do Tumu Inwalidów. 
Reakcja tymczasem francuskiej 
pinii publicznej była wprost przeciw- 
na tej, której spodziewali się Niemcy. 
Dopatrywała się ona bowiem w tajem- 
nicy, w jakiej trzymano ów powrót |czywa na wyniosłym, ciemno-zielonym 
króla Rzymu do Francji, jakiejś no- j piedestale. Posadzkę zaś dookoła sta- 
wej hitlerowskiej pułapki, nic oczywi- |nowi istny „marmurowy kobierzec” o- 
ście dobrego nie wróżącej. Napięcie u- 
mysłów wzrosło, a atmosfera stała się nych. oczywiście, laurowych liści, po” 
jeszcze bardziej ciężka i nieprzejedna- | przez które przewija się wstęga z napi- 


Wiadomościz HOLANDII 


Handel zagraniczny Holandii chwili obecnej po zakończenia wojny: 
w pierwszym półroczu b.t. 


Corse”. 


Francji przez księcia de Joinville W 
samym środku Tumu znajduje. się 
krypta Cesarza, otoczona białą balu- 
stradąt Ma ona 6 m. głębokości. . Gro- 
bowiec wewnątrz znajdujący się jest 


Oto miesięczne średnie produkcje węgla w 
tonach w Holandii w r. 1938, 1945 i aż do 


AMSTERDAM. — Niżej podane zestawie- | roku 1951 : 

nie wykazuje wartość holenderskiego handlu | 1938 , , 1.124.000 1948 .. 919.000 

zagranicznego w pierwszym kwartale 1952 | 1945 . . 425.000 1949 .. 975.000 

roku*: 1946 . . 693.000 1950 . . 1.021.000 
Wartość przywozu i wywozu w mil. fl. | 1947 ,. 842.000 1951 . . 1.035.000 

Przywóz Wywóz 

Styczeń- -ass «, « « 199,53 745.95 7 E AN 

Luty E R R 1000 643,11 ; ii 

Maso! EEP DRZE 008 Pedra 4 sł dolarów 

Kwiecień . « » © © » 688,12 103.68 

Maj ... 6,0 0 a 4 715,30 635,20 zieiona a l 

Czerwiec s- « e + + 1719,20 637.20] WASZYNGTON. — W ramach pomocy 


Wzajemnego Bezpieczeństwa Holandia pod- 
pisała kontrakt z Eksportowo-Importowym 
Bankiem w Waszyngtonie w sprawie udziele- 
nia jej pożyczki 16 milionów dolarów przy o- 
procentowaniu wynoszącym 2 i pół proc. 
Spłata pożyczki będzie dokonywana co pół 
AMSTERDAM. — W ciągu pierwszych | roku od dnia 30 czerwca 1960 r. do 30 czerw- 
czterech miesięcy br. produkcja węgla w Ho- | ca 1987 r. 
landii wyniosła 4.224.000 ton, czyli przecięt- Pożyczka może być użyta na zakup towa- 
nie miesięcznie 1.056.000 ton. Cyfra ta prze- | rów. 


4.418,92 


Produkcja wegla w Holandii 


4.216,74 


Ale jak dostaniemy się na „Napoleona ''... 

Wódz plemienia Poroh jest niezrównany w swej po- 
mysłowości i oddaniu się w służbę białych. . 
Jak zwierz myszkuje w zaroślach nadbrzeżnych i nie- 
bawem znajduje opuszczone czółno. 
— Do dzieła! — rozkazuje porucznik. 
Wnoszą .dwóch jeszcze nieco omdlałych i ujmują za 
wiosłą. Poroh usadawia się na dziobie czółna. 
— Szybko! Szybko!... 


razem. 


z porfiru, kolorytu bordeaux, a spo- | 


toczony wspaniałym wieńcem, kamien- | 


Kult zaś właśnie z jakim paryżanie 
odnosili się zawsze do nieszczęśliwego 
ży- 
|wy i takowym pozostaje. ,Przecież na 


albo | 
albo sztucznych przez 
publiczność przynoszonych. Kwiecie to 
bowiem jest symbolem napoleońskim 
od czasu, gdy ludność południowej 


Głębokim życzeniem umierającego | 
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f 
i 


m 


| 


l 


jego skromnym sarkofagu w Inwali- j 
dach znajdują się zawsze bukieciki | 


|| 


triumfującej powrotnej drodze z wy- | my. A przed Tum zajeżdżają jedne za i 
spy Elby. Otóż poprzez kraty, odgra- i drugimi ogromne wycieczkowe wozy, | 
dzające kaplicę, w której spoczywa No- |dyplomatyczne limuzyny, samochody z > 
okupowanych X 

międzynarodowych "turystów. 
szcza zaś wówczas, gdy dramat „Orląt- |znowuż całe karawany wychodzą po 
ka” wystawiony jest w jednym z te- | zwiedzeniu Inwalidów, a ze zasłysza- 
i nych rozmów łatwo się zorientować jak 
wielkie wrażenie wywarło na nich to: 
| zwiedzenie. "AA 
Ale oto grupa młodych Niemców i to i 
|dość liczna nawet ze starszym prze- 


Y |wodnikiem, o wagnerowskim profi = 
> 3 < a ; s il 4 
na rodzinną powrócić wyspę. Kilka dni| na czele. Ski 8 p Paa 


| 


H 


| 


_ (Jeżeli mój trup zostanie na |posąg gen. Mangin, zniszczony przez 
wygnanie skazany podobnie jak i mo- | Hitlera 18:czerwca 1940 r.). 
ja osoba, to pragnę być pochowanym uj 


SIĘŻNIKA 


Aż 

aar 

Ry. 

$ (Ciąg dalszy — Odcinek nr. 71) (5 
Handlarze niewolników uciekają E ZE rzeki jest w tym miejscu silny, czółno więc mknie 04 
— Spójrz, Poroh! — kr Robert do czarnego. — | 17 na > A : z. 
Jeśli się e mylę, to jest „Baracuda ”... s F wszelką cenę musimy zniszczyć żaglowiec han- 
— Tak, tak, poruczniku... Płynie z prądem rzeki na dlarzy! — powiada Robert, nie spuszczając z oka umyka- 
pełne morze. atom acudy - A 
e, ż s ASF Bić, zà oto morze! , 2 5 s 

dm rania ut aan na AS Pa DEE wyciąć wą Sanit > gą liura miS marynarz, by jak naj- 5 
-— Szybko! Szybko! — przynagla podniecony. — Jedynie wódz ple SUD Ban = ię śbiawią dadnag i ; + 


podniecenia sprawą, co porucznika i dziwi i gniewa za- 


Czarny siedzi nieruchomy jak posąg i zaczyna wy- 
grywać na flecie swą monotonną melodię.... R. 
Co za sztuki wyprawia ten dzikus, gdy waży sig 
rozstrzygnięcie tak doniosłej sprawy? — zapytuje w du- 
chu Robert, nic nie rozumiejąc. 
O, jak wiemy, Poroh ma swoje zamysły!... 


$ 
Í Trudno sobie wyobrazić bardziej ma- 
do Tumu Inwalidów | jestatyczną koncepcję jak właśnie Tum 
Napoleon i Napoleon II, syn cesarza. | przez wojsko niemieckie ! Czyż mogło Inwalidów. Po przeciwnej zaś jego 

| stronie, (część tej ściany jest zresztą 
oszklona) znajduje się piękny kościół 
St. Louis des Inwalides. Dookoła u gó- 
ry zwisają historyczne, zwycięskie cho- 


rągwie Francji, zdobyte na polach 
chwały. Jedne wyblakłe, inne jużw * 


strzępach, ale opiewające jej dziejowe 
bohaterstwo. Na prawo od nich spe- 
cjalna kaplica pogrzebowa Napoleona, 


pełna także drogocennych pamiątek. — + 
Oto ogromny, szary kamień, przykry- "3 
wający ongiś prowizoryczny grób Ce- 15 
garza w dolinie pelargonii na św. Hele- 


nie; oto pod kloszem na pół spalone = ` 
świece, gałęzie drzew, kawałki drzewa, 
również z tejże wyspy przywiezione. A 2 
na ścianie maska pośmiertna Napole- | 

na o niezwykłym przejmującym wy- 
razie twarzy. " RS 


Ale i dookoła Inwalidów jeszcze się a 
witała nim Cesarza w jego |z historycznymi pamiątkami spotyka- — 


jgdzie znajduje się postument, ale bez - 
posągu. I ja za nimi zmierzam, pragnąc ` 
Pat dowiedzieć się jak zareagują. Bona 
|  „Sil'on proscrit mon cadavre comme | tym postumencie wypisane są następu- 4 
on a proscrit ma personne, je souhaite | jące słowa : „Ici se trouvait la statue, 
quon m'inhume auprès de mes ance-;du général Mangin, détruit par Hitler 
tres dans la cathédrale d'Ajaccio en|]e'18 Juin 1940”. (Tutaj znajdował się 


f Przewodnik tłumaczy te słowa, ale z "2 
boku mych przodków w katedrze w {dziwnym na twarzy grymasem. Młodzi 
potakują głowami i raz po raz wyma- j 
wiają obojętnie : Ach so ! Poczem bez 
r.i wrażenia idą szybkim krokiem dalej 


zwłoki Cesarza zostały przewiezione do głośno rozmawiając, ale na zupełnie in- 
ny temat, i śmiejąc się... 


Humor emigracyjny DRE. É: 
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najświetniejszych zwycięstw, $ 
promienie Auster- - 

Nad grobowcem zaś 4 
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Historyczne chorągwie 


Ach so! 


Niemiec, przywożące 


Inne 1 


Z 


erowują się ną prawo, o 


s p" a 


x 


F. 


Orwin. 


W międzyczasie 
(Z serij „Em gracyjnej dumki”) 


Raz wymyśla, raz znów kadzi AA 
Raz odradza i raz radzi 

To pochwałę, to znów przytyk 
Znajdzie zawsze pan polityk. K 


Raz generał, raz minister 
W sposób wielce uroczysty 
Mówi głośno o narodzie 

O jedności j o zgodzie. 


W międzyczasie i tymczasem 
Z wielkim hukiem į hałasem 
Gdzieś w sekrecie ktoś nadmieni, 
Że czas na po-ro-zu-mie-nie... 


I znów szare eminencje MB 
Odbywają konferencje 33 
A wychodźtwo jedno wie: ` 2 
Bractwo się na grandę źre... j 


W międzyczasie i tymczasem = 
Nowym się zajmują kwasem i 
Bo się stworzył nowy zator u 
Jak wyjawił pan mediator. 


I już jest po mediatorze X 
W tym zaciętym o coś sporze 
No bo któż na emigracji 

Zechce poddać się mediacji?! 


zw 1 0 © 


że czas na po-ro-zu-mie-nie... R 
Telski 


„Narodowiec” 
w domu każdego Polaka y: 
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_ niewątpliwie coraz bardziej 


f | za'izie tego potrzeba, szczególnie na wiosnę. 
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Uprawa ziół lekarskich 


Uprawa roślin leczniczych będzie 
rozpo- 
wszechniana. Ludzie przekónali się, że 
naturalne środki znajdujące się bądź 
w korzeniach, bądź w liściach, czy 
kwiatach ziół, częstokroć skuteczniej 
leczą różne schorzenia od chemicznie 
produkcwanych lekarstw. 
Uprawa ziół leczniczych »rowadzona 
z odpowiednim znawstwem i we wła- 
ściwych warunkach jest bardzo opła- 
_calna, gdyż dochód z 1 ha jest parę 
razy wyższy niż np. z plantacji bura- 
ków. 
Opłacalną uprawę ziół podjąć jednak 


może tylko taki rolnik, ogrodnik, czy 
amator, który naprawdę lubi przyro- 
dę, kocha się w podpatrywaniu potrzeb 
każdej rośliny, umie korzystać z pod- 
ręczników, omawiających uprawę ro- 
ślin leczniczych, a przy tym wszystkim 
jest wytrwałym, nie zraża się przej- 
ściowymi trudnościami i niepowodze- 
niami, odznacza się drokiazgową do- 
kładnością i systematycznością w pra- 
cy. Z każdą rośliną inaczej postępo- 
wać należy, inaczej dla niej uprawiać, 
inaczej nawozić, w inny sposób ją 
|sprzatać, suszyć i pakować. Do tego 
wszystkiego trzeba doświądczenia i 


Zwierzęta na ubój 


(cena za kg. żywej wagi) 

Cielęta — Od 200 do 320 fr. 

Woły — Od 120 do 170 fr.; na kiel- 
basy od 40 do Ta fr. 

Owce — Od 120 do 160 fr. 

Jagnięta — Od 200 do 250 fr. 

Tuczniki — Od 215 do 260 fr. 

Konie — Od 100 do 140 fr. 

Kury — Od 230 do 270 fr. 

Kogutki — Od 300 do 320 fr. 

Kaczki zwykłe — Od 200 do 230 fr.; 
„barbarie” — Od 230 do 260 fr. 


|| Gęsi — Od 170 do 200 fr. 


Gołębie (para) — Od 300 do 450 fr. 
Króliki — Od 150 do 200 fr. 


Zwierzęta na chów (za jedno) 
Cielęta — Od 10.000 dc 13.000 fr. 
Jałówki od 6 miesięcy do roku — 

40.000 do 50.000 fr. 
Jałówki ponad rok i starsze — Od 
50.000 do 80.000 f:'. 


~ Jałówki cielne — Od 55.000 do 
- 100.000 fr. 

Krowy (dojne) — Od 55.000 do 
110.000 fr. 


Buhaje (młode) — Od 40.000 da 
60.000 fr. 
Prosięta — Od 250 do 300 fr. kilo- 
gram żywca. 
Zwierzęta pociągowe 
Koń — Od 95.000 do 130.000 fr. 


Uprawa czosnk 


o. Ceny zwierząt na ubój, chów i pociągowych 


Klacz (rasy bretcńskiej) Od 
100.000 dc 130.000 fr. 
Żrebiez — Od 70.000 do 90.000 fr. 
Woły (para) Od 165.000 do 
280.000 fr. 


cierpliwości, która u Polaków nie jest 
cnotą zbyt często występującą, Plan- 
tator ziół uzbrojony w cechy powyż- 
sze, rczporządzać poza tym musi, w 
niektórych sezonach, pomocą domow- 
ników, zwłaszcza w okresie pielenia i 
zbioru. Koniecznie też mieć trzeba na 
strychu lub śpichrzu dosyć obszerne 
pomieszczenie do suszenia ziół. W po- 
mieszczeniu tym przy trochę większej 
plantacji sporządzić należy półki lub 
stojaki z sitami, aby powiększyć po- 
wierzchnię suszną. Sito suszarniane, 
czyli tzw, rafka, jest to sama drew- 
niana obita jakąś tkaniną, siatką lub 
plecionką z wikliny. Powierzchnia 
suszna musi być znaczna, bo na 1 me- 
trze kw. wysuszyć można od czerwca 
do października nie więcej niż około 10 
kg suszu, 

Zioła lecznicze poza wymagającymi 
specjalnych warunków glebowych czy 
oświetleniowych zazwyczaj uprawiamy 
w palu okopowych na dużej dąwce o- 
bornika, Nawozy sztuczne mają dla 


Natedowiee 


z W WZ W Z ZZ 


ich plonów stosunkowo mniejsze zna- 
czenie, Dodatkowym więc warunkiem 
opłacalności produkcji roślin leczni- 
niczych jest rozporządzanie dostatecz- 


++ 
.-. 


Cena mięsa w rzeźni w La Villette 


Kg netto „Extra” 1 kat. 2 kat. 3 kat.| ną jlością dobrze przegniłego oborni- 
Wolowina 3388 296 250  .194 |ka lub kompostu.. Natomiast odradza 
Cielęcina 510 456 366 316 |się uprawy ziół tam, gdzie traktować 
Baranina 548 446 318 230 |się ją zamierza derywczo, bez przygo- 
Wieprzowina 243 225 184 42 |towania lub bez odpowiednich warun- 


(kg. żywca) ków. 


Meoszcze owocowe 


Nie tylko wina mogą służyć jako na- | du chemicznego, który z kolei zależny 
pój stołowy i jako surowiec do przy-| jest cd rodzaju i gatunku owocu z któ- 
rządzania różnych potraw. Dziś mosz- | rego wyciśnęliśmy sok. ' 
cze owocowe, które są Lezwzględnic, Moszcze jako napój stołowy 
najzdrowszym napojem (albówiem sta-| Moszcze między sobą nie różnią się 
nowią niezmieniony chemicznie OWOC mniej niż wino o t.zw. „zastrzeżonych 
płynny) są coraz chętniej spożywane nazwach”. Różnią się tak pod wzglę- 
w miarę ulepszenia ich metod produk- dem smaku i zapąchu, jak składu che- 
cji oraz stosowania odpowiednich ku- micznego, a w szczególności witamin, 
paży, czyli mieszania różnych soków jak i pod względem własności leczni- 
mających na celu stworzenie koktajli | czych, Nie tylko np. różni się moszcz 
o nowych dotąd nieznanych smakach. | jabłkowy od winogronowego, lecz w ra- 

Takie moszcze owocowe służyć mo- mach gatunku botanicznego danego o- 
gą jako homeopatyczne leki w wielu| Wocu, rozróżniamy jeszcze całą skąlę 


chorobach w, zależności od swego skła- | możliwości smaku i aromatu, czy skła- 
du chemicznego. 


| Np. moszcz jabłkowy może być bar- 
| dziej lub mniej słodki o silniejszym lub 
| słabszym zapachu charakterystycz- 
| nym, Moszez winogronowy. który- do- 


niniin 


Czosnek („Allium sativum”) pochodzi 2, nie wyrastają, a jeśli wyrosną to dają głów- ' tychczas bywa jeszcze sprzedawany 


południowej Europy (Włochy ; połućn.owa jki niewykształcone. 


Francja). Jest rośliną ccbułową, której 
wszystkie części, a giównie część podziemna, 
posiada silny i piekący smak oraz aroma- 


_* tyezny zapach, dobrze wszystkim znany. 


Rozmnażanie 


Czosnek nie kwitnie prawie nigdy, a roz- 
mnaża się wyłącznie wegetatywnie przez 
swoje ząbki, z których składa się biała 
główka czosnku, Do sadzenia najlepsze są 
ząbki z obwodu główki, bo są przewaźnie 
większe, lepiej rozwinięte i lepiej po posa- 


/ dzeniu rosną. Każda główka czosnku skla- 


da siẹ z około 10-ciu ząbków, otoczonych 
delikatną, blado - różową błonką, Przy dzie- 
leniu główek na poszczególne ząbki zwrócić 
szczególną uwagę na tzw. „piętkę przyna- 
sadową”, od której zależne jest przyjęcie się 
i dalszy wzrost, 


Wymagania klimatyczne i glebowe 

Czosnek posadzony w ogródku osłoniętym 
od zimnych i porywistych wiatrów, w miej- 
seu ciepłym i słonecznym, przy tym na gle- 
bie średnio zwięzłej, żyznej i zasobnej w 

róchnicę i wilgoć, wyda pion zawsze lepszy. 
W glebach ciężkich i wilgotnych, albo zbyt 
kwaśnych, czosnek najczęściej w uprawie za 
wodzi, zdarza się nawet często, że gnije. U- 
nikać także należy sadzenia czosnku na 
glebie świeżo znawożonej obornikiem. Naj- 
lepiej sadzić czosnek w drugim roku po na- 
wozie, np. pó kapuście lub ogórkach, pod 
które to warzywa grunt obficie się nawozi. 


E Grunt winien być czysty od chwastów, za- 


równo trwałych jak i jednorocznych, 
Sadzenie 


Czosnek można sadzić jesienią, ale w ia- 
kim wypadku przeznaczyć trzeba pod upra- 
wę stanowisko aż r opak bm BB cie- 
ple z lżejszą i Vo sa- 
= ppc na wiosnę jak najwcześniej, 
o ile możności w marcu, a najpóź- 
nie; z początkiem kwietnia, na grządki w 

linii i na linii co 5-8 em. Najlepiej jednak 
sadzić w mr g odlege od siebie na 22 — 25 
cm, a ną lin co 10 — 12 cm. Głębokość sa- 
dzenia ząbków zależy od jakości gleby i wy- 
nosić winna od 2— 3 cm, licząc od wierz- 


rozstawie 20 X 10 em trzeba przygotować 
około 7 kg ząbków. Do sadzenia przeznaczyć 


niu następujących przepisów : 
i L) Należy ustawić doniczki możliwie naj- 
bliżej okna, aby kwiaty miały dużo światła. 

2) Myć często liście i zwilżać całą roślinę 
pry pomocy rozpylacza. 

3) Utrzymywać rośliny w jednakowej tem- 
peraturze i zdała od przeciągów. 

4) Podlewać często, wstawiając doniczkę do 
wanienki, woda ma być pokojowej tempera- 
tury. 

5) Dawać od czasn do czasu trochę sztucz- 
nego nawozu, który znajduje się w sprzeda- 
ży. 

6) Zmieniać doniczki na większe, jeżeli 

Nie trzeba również zapominać o tym, że 
roślina nie może żyć cały czas w mieszkaniu 
i musi być od czasu do czasu wystawiana na 
zewnątrz. 


ı czosnku wymaga starannej uprawy. Gdy 


bez zróżniczkowania, doprowadza się 

Pielęgnacja i zbiór czosnku : do trzech typów w zależności od kwa- 

Od chwili posadzenia do zbioru, plantacja sowości i zawartości cukru. 

09 ÓW i A OD e W obecnej fazie rozwoju zastosowa- 
wierzchni, Gosię z" ziemię spułchnić po | na Pr wę jako napoju stołowego 
między roślinami, posługując się przy 'tym| podajemy moszcze lekkie do zakąsek i 
małą motyczką. W miarę, jak ukażą się| ryb, moszcz winogron Pinot, lub Gat- 
chwasty przystąpić (o pielen'a i spulchnia- į nay do pieczeni, a moszcz gruszkowy, 


i 
przypada na koniec lipca | początek sierpnia. 
Wówczas wyjmuje się z ziemi główki, umie- 


nia zasklepionej powierzchni ziemi. Odradza | 


się jednak zbyt głębokiego spulchnienia w 
m odzyrzędziach w czasie pełnego wzrostu 
roślin, bo wpływa to niekorzystnie na póź- 
niejszy plon ezosnku, Po większych opa- 
dach deszczowych dobrze jest odgarnąć na- 
muloną ziemię aby w ten sposób ochronić 
czosnek cd gnicia. | 

Do zbioru przystępuje się dopiero z chwi- 
lą, gdy szczypior całkowicie 7zasycha, co 


szcza je w miejscu przewiewnym, a po cał- 
kowitym wyschnięciu wiąże się w warkocze 

miej- 
bule do- 


i zawiesza na strychu albo w ir 

scu suchym i przewiewnym, gdzie 

brze mogą trzymać się do wiosny. 
W odpowiednich warunkach i przy sta- 


rannej uprawie, jeśli przy tym lato jest cie- | 


ple, można z 1 ara otrzymać 80 — 100 kg 
czosnku, 


Odmiany 


Najwięcej rozpowszechniony jest czosnek 
o zupełnie bimiej łusce. Uprawia się także 
czosnek o łusce czerwono-szarej, ale jest on 
więcej wybredny pod względem gleby i sta- 
nowiska. i 


Choroby i szkodniki 


Kzekomy mączniak (Peronospora schłei- 
deni) występuje w postaci szarawo-fioleto- 
wego nalotu na szczypiorze czosnku, powo- 
dując często jego zamieranie, Środki zapo- 
biegawcze: sadzić czosnek na stanowisku 
ciepłym, słonecznym i przewiewnym, unika- 
jąc gleh ciężkich i mokrych. Gdy choroba u- 
każe się na szczypiorze, zastosować 2-razo- 
we opryskiwanie 1 proc, cieczą bordoską z 
dodatkiem szarego mydła. 

Bakterioza (Bacillus cepivorus) 

Występuje na czosnku i powoduje szybkie 
gnicie w czasie przechowywania, Środki le- 
czenia nie są jak dotąd znane, Zaleca się je- 
dynie sadzić zdrowe ząbki w ziemi przepu- 
szczałnej, unikając przy tym gęstego sadze- 
nia i gleby świeżo nawożonej obornikiem. 


Wgryzka szczypioru 
(Acrolepia assectella ) 


Atakuje także niekiedy czosnek w czasie 
pełnej wegetacji. Gąsienice wygryzają cho- 
dniki w szczypiorze, robiąc nieraz wielkie 
szkody. Zwalczanie polega na obcinaniu szczy 
pioru wraz z gąsienicami i OE 


jabłkowy i z muszkatowych winogron 
oraz z odmian mniej szlachetnych, 
lecz wysoko cukrowych (jak Sauvi- 
gnon, Malvoise) do deseru, 
, Moszcza do mięsńych i rybnych potraw 
| Znany jest dodatek żurawiny (czer- 
|wonych jagód) do dziczyzny. Także 
į rodzynki i śliwki wkłada się nieraz do 
i dróbek zajęczych i drokiu. Galaretki 
| potzeczkowe lub jagodowe często doda- 
je się do dziczyzny. Jabłka smażone na 
maśle z kaszką czy bułeczką są przy- 
smakiem znanym, a pieczeń podana z 
; odpowiednim moszczem ` winogrono- 
|wym w niczym nie ustępuje pieczeni 
t podanej z winem. . . . 

Oto kilka przepisó 

Aby ugotować flaki a la Caen przy- 
gotowuje się bulion złożony w połowie 
z wody, w połowie z moszczu białych 
winogron i wzmacnia łyżeczką octu na 
litr płynu. Nie wskazane jest dorzu- 
canie marchwi, a lepiej dodać puree 
pomidorowe, lub całe pomidory i zwy- 
kłe przyprawy według smaku. 

Potrawkę zajęczą lub króliczą moż- 
na sporządzić z pomocą moszczu wino- 
gronowego czerwonego o średniej kwa- 
socie. 

Rybę można smażyć z dodatkiem 
moszczu białych winogron (najlepsza 
jest odmiana Folle) na słabym ogniu. 
Dokonano prób ze świeżą (niekonser- 
wowaną) rybą: karpiem, kolinem (naj- 
lepsza ryba Francji) ł  stokfiszem. 
Smak karpia poprawiono jeszcze do- 
datkiem moszczu cytrynowego. Kolin 
był wyśmienity. Ryby spoczywały na 
podkładzie grzybów ' pokrajanych 
grudkami masła i wreszcie podlane 
moszczem  winogronowym. Całość 
wkładamy do pieca o średniej ciepło- 
cie, podlewając kilkakrotnie mosz- 
czem, r90 


Montbrecia, - 


kwiat podobny trochę do mieczyków 


Montbrecja pochodzi z południowej 
Afryki. Wzrostem i układem liści przy- 
p ina trochę mieczyki. Dochodzi do 
ym wysokości. Cienki i wysmukły 
pęd kwiatowy jest silnie rozgałęziony, 
a każda mała pomoce ma gp 20 pącz- 
ków, rozwijającyc się stopniowo. 
Kwitnienie trwa długo, bo od 
lipca do jesieni. Kwiaty dochodzą do 
5 cm średnicy, mają bardzo intensyw- 
ne kolory — cytrynowy, żołiy, poma- 
rańczowy i pomarańczowy Z Czerwo- 
nym w różnych odcieniach. Sadzone 


grupowo, po 10 sztuk conajmniej — 
tworzą barwne i ciekawe partie w o- 
grodzie. i 
Wysadza się je w grunt w, kwietniu, 
w ziemię dobrze zdrenowaną i lekko 
gliniastą, w miejscu słonecznym. Sa- 
dzi się na 7-8 cm głęboko. Można je 
na zimę wyjmować i przechowywać 
tak jak gladiole, można też zostawić, 
bo lekko przykryte gałązkami lub liś- 
ćmi zimują całkiem dobrze. Mimo 
sztywności łodygi mają dużo wdzięku, 


i sę doskonałym materiałem do cięcia. ; 


300-lecie kwakrów 


W czerwcu br. minęło 300 lat, gdy George 
Fox, z zawodu szewc, miał swą pierwszą wi- 
zję „tłumów odzianych w białe szaty, kroczą- 
cych ku światłu”. Działo się to w Anglii, na 
wzgórzu Pendel Hill w Lancashire, 

Purytanie uwięzili go, gdyż chodząc od 
wsł do wsi opowiadał o religii, która prze- 
czyła kościałowi, dogmatom, duchowieństwu 
l odrzucała zarówno subtelną obrazowość Ko- 
ściola katolickiego jak į surowość kalwiń- 
skiego, 

W czterdzieści lat później, w chwili śmierci 
Foxa, „Towarzystwo Przyjaciół” — jak się 
nazwali, liczyło przeszło czterdzieści tysięcy 
członków i rozszerzyło się ņa kontynent eu- 
ropejski i Amerykę. 

Kwakrzy odznaczają się prostotą obycza- 
jów, mają odrazę do przemocy, nie p ją, nie 
palą i często są wegetarianinami. żyją 0- 
szezędnie, by z oszczędności móc wspomagać 
bliżnich w potrzebie, W czasie wspólnych o0- 
brzędów religijnych obowiązuje kompletna 
cisza. W ciszy tej i w skupien u kwaker cze- 
ka, aż światło wewnętrzne — natchnienie Bo- 
ga i drżenie („quaking”) ciała, które czasem 
wznieca uczucie obecności Boga, pozwala mu 
tę ciszę przerwać i zabrać g.os, Niedopusz- 
czenie przez kośc ół oficjalny do stan.wisk 
uniwersyteckich i różnorodnych funkcji życia 
publicznego, kwakrzy zajmują się handlem i 
przemysłem į wielka ilość nie tylko drob- 
nych į średnich przedsiębiorstw 'w Angli! 
znajduje się w rękach kwakrów lecz także 


takie jak znana powszechnie fabryka prze- 
tworów czekoladowych Cadbury and Fry i 


moro 


Nr. 221 


Echa jesienne 


Nie miejże urazy do mnie, słonko moje, 
Że ja w blaskach twoich zadumana stoję: 
Nie miejże urazy, słonko brylantowe, 

2e ja mam łzy w oczach i schyloną głowę. 


wielkie banki jak Barclays, Lloyds i Mid- 
land. W krajach anglo-saskich spotyka się 
kwakrów we wszystkich warstwach społecz- 
nych i żadna mniejszość religijna nie przy- 
czyniła się w tak m stopniu jak kwakrzy do 
uformowania ducha anglo-saskiego. 


Obecnie po dwóch wojnach i podziale świa- 
ta na dwie części, liczebność kwakrów zmniej 
sza się coraz bardziej, Usunęli sę oni zupeł- 
nie z wielkiego przemysłu o ile on w jakiej- 
kolwiek formie miał styczność z wojną. Skła- 
niając się zawsze do uproszczania proble- 
mów chcieliby wierzyć, że dobra wola i przy- 
jaźń wystarczą, by zakończyć zimną wojnę i 
gdy z jednej strony zbrojenia Zachodu nie- 
pokoją ich, to z drugiej pacyfizm „zwołenni- 
ków pokoju” wydaje im się bardzo podej- 
rzany. Są zdezorientowani, Zmniejszając się 
stale liczebnie — obecnie jest ich w całym 
świecie mało ponad sto tysięcy — są jednak 
zawsze pierwsi z pomocą tam, gdzie czło- 
wiek bezbronny stoi w obliczu nieszczęścia, 
brutalności lub tyranii. Kwakrzy byli pierw- 
szymi, którzy przybyli z pomocą  niedosta- 
tecznemu liczebnie personelowi w szpitalach 
zakaźnych pod koniec pierwszej wojny świa- 
towej i kwakrzy p erwsi wkroczyli z pomocą 
do uwalnianych obozów koncentracyjnych, by 
z zaparciem się siebie walczyć z ep demia- 
mi i śmiercią, Potrafili również natych- 
miast po oswobodzeniu dotrzeć do obozów, 
gdz.e zamykano kolaboracjonistów, by wśród 
nich krzewić ideę braterstwa i przyjaźni, 
gdyż interesuje ich jedynie człowiek a nie 
idea w myśl której działa, M. 


Złote chmurki biją gościniec dla ciebie, 
Zorza cię obrzuca różami jasnymi... 
Ty chodzisz po niebie, ja — po smutnej ziemi. 


Gdy oczy otworzysz, blaski dnia się ałocą: 
A ja wstałam czarną, bez rozświtu nocą.. 
Ty wiesz, że gdzie pójdziesz, weźmiesz swe 
[promienie, 
Ja, choć wołam: „Światła”, niosę Z sobą 
|cienie. 


Ty kąpiesz swe czoło w jasnym, cichym 

` |zdroju, 
A ja myśl swą nurzam w falach mepokoju... 
Ja rozświecam ciernie, ty rożświecasz róże, 
Ty tylko pogodę, ja widziałam burze.. 


Maria KONOPNICKA. 


Książki dla rolników, 
hodowców 
i ogrodników 


Każdy rolnik, ogrodnik 1 hodowca może sobie 
zapewnić większe zyski z prowadzonego gospo- 
darstwa, jeśli przestiudiuje fachowe książki, 
*NARODOWIEC" od wielu lat na swoich łamach 
udziela porad 2 zakresu rolnictwa 1 hodowli, 
Obecnie polecamy nowoczesne, źródłowo Obra 
cowanę podręczniki na te tematy., napisane w epo- 


Kotwy midzy ni Ę 


Ty chodzisz po niebie, po błękitnym niebie, 


sób jasny 1 zrozumiały dla każdego. Dzięki tym. 


PORADY LEKARSKIE 


łe USK AG FALL PYTAJ 


żółtaczka — objawem zatrucia organizmu 


żółtaczka w sokie sama nie jest cho- 
rcbą, ale objawem poważnego zatrucia 
organizmu. Żółtaczka powstaje przez 
dostanie się do xrwi żółci, która jest 
konieczna do przyswajania ciału tłusz- 
czów spożywanych z pokarmami. Gdy 
sole przestają spełniać swoją funkcję, 
spożyte tłuszcze nie są należycie stra- 
wione, wskutek czego powstają gazy 
i wzdęcie żałądka, zaś pierwszym obja- 
wem zewnętrznym tego niedomagania 
jest ukazanie się żółtaczki 


Pierwszymi objawami żółtaczki są 
zawroty głowy, bóle głowy, mdłości 1 
wymioty. Jeśli stan ten trwa dłużej, 
wówczas skóra żółcieje, głównie na 
palcach rąk i nóg, + następnie gałki 
oczne przybierają żółty kolor. 


Stan ten powstaje z powodu zatka- 
nia się przewodów w wątrobie i wo- 
reczku żółciowym. Przyczyną mogą 
być kamienie żółciowe albo zatrucie i 
zapalenie, które powodują necisk na 
przewody, co utrudnia swobodne krą- 
żenie żółci. W ten sposób żółć zmu- 
szona jest do pozostania w wątrobie, 
z której dostaje się do krwi. 


Na sądzie 


Sędzia: — Odpowiedźcie jakim sposobem 
Wojciecha spotkało nieszczęście, 

Świadek. — Szliśmy sobie po szynach, po« 
tem usłyszeliśmy sapanie lokomotywy, po- 
czem przyjechał pociąg, potem Wojciecha 
nie było, potem kilka kroków dalej ujrza- 
łem nogę, potem rękę i potem powiedzia- 
łem sobie: „O la-Boga! Wojciechowi mu- 
siało się coś przytrafić!” 


X X 
Rzetelne polecenie 


— Pan rzeczywiście może z czystym su- 
mieniem polecić ten środek nasenny jako 
skuteczny ? 

— Naturalnie, z całą pewnością tak! żwy- 
kle dodajemy gościowi do każdej flaszki 
głośny budzik, 


Czy moja bielizna jes 


...ale zawsze prana 


płatkami LUK 


Jakaż to przyjemność nosić bieliznę czystą i świeżą, która wygląda zawsze 
jak nowa! W tym, celu konieczna jest przezorność : pierzcie ją 
zawsze płatkami z mydła, lecz płatkami Lux. Będzie najroztro- 
pniej! Dlaczego? Dlatego, że są, one zupełnie czyste, więc 
_ najpewniejsze. W delikatnej, łagodnej i obfitej pianie, 
jaką wydziela Lux, wasza wykwintna bielizna 
i wasze welniane tkaniny są zupelnie bezpie- 
czne. Bądźcie spokojne : bielizna jak i tkani- 


ny służyć będą wam bardzo długo! 


jt 


Pierwszym krokiem w usuwaniu tej 
dolegliwości jest zastoscwanie właści- 
wej diety. Powinno usunąć się z po- 
karmów tłuszcze, ciasta i wszystkie 
słodycze. Nawet jabłek należy uni- 
kać, a na to miejsce używać dużo wo- 
dy alkalicznej, lemoniady i maślanki, 
albo kwaśnego mleka. 

Czasami żółtaczce towa: zyszą czar- 
ne plamy pod skórą, szczególnie wów- 
czas, gdy równocześnie odczuwa się 
swędzenie skóry. Jeśli swędzenie jest 
zbyt silne, nalezy zawezwać lekarza, 
aby przepisał odpowiednie lekarstwo. 
Często pomaga na to rozczyn siarcza- 
nu sody (sól glaubersia) albo płyn, 
który się robi przez dodanie trzech ły- 
żeczek tego siarczanu do kwarty wo- 
dy Rozczyn ten zazwyczaj usuwa swę- 
dzenie. 

Dietą winna składać się głównie z 
lekkostrawnych potraw spożywczych 
w niewielkiej ilości nar:z. Dać sokie 
dosyć wypoczynku. Żółtaczka nie jest 
niebezpieczną chorobą, ale „noże się nią 
stać, jeśli zostanie zaniedbane.  Przy- 


czyną może być chorobą pęcherża żół- 
ciowego i wątroby, albo aawet guz. 


Zimna krew 
— Dziś u ciebie guzik od koszuli męskiej 
znalazłem — co to znaczy?! 
„To znaczy, hm... że guzik był źle przy 
szyty. 
x X 


Między fachowcami 


„Nowinach” ? 
Drugi złodziej: -—— Czytam znowu recenzje 
o moim ostatnim występie. 
Ź X 
Nie przesadzajmy 

—- Czy rozwój lotnictwa nie jest zdumie- 
wający? Człowiek dziś lata jak ptak! 

— Przesada! Pokaż mi lotnika, któryby 
stał na jednej nodze a przytem spał... jak 
bocian. 


Pierwszy złodziej: =- Co ty tam czytasz $ 


Nie mówcie nigdy *' płatki", lecz płatki 
“Lux”... | nie zapominajcie, że Lux jest w 
sprzedaży wyłącznie w pudetkach mocnych 
i praktycznych. 
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DO PRANIA RZECZY DELIKATNYCH 


me noki AEO a nan 


książkom rolnik, ogrodnik 1 hodowca może korzy= 
stać z ostatnich zdobyczy nauki t znacznie zwięk= 
szyć wydajność prowadzonego gospodarstwa. 

UPRAWA WARZYW — prot, J. Brzeziński, Ob- 
szerny podręcznik warzywnictwa (3 rozdziałem © 
hodowli pieczarek) Liczne lustracje, —= Cena 
ir. 2.200. 

UPBAWA DRZEW i KRZEWÓW OWOCOWYCH 
— prof. J, Brzeziński, Najobszerniejszy polski pod= 
ręcznik sadownictwa, podający najnowocześniejsze 
metody uprawy. Liczne ilustracje, Pokaźny tom, 
prawie 600 stron tekstu. — Cena fr. 2,5GQ,—— 

PSZCZELNICTWO — St. Brzósko i J. Guderska, 
Nowoczesny podręcznik, liczne ilustracje, = Cena 
fr. 695.— 

UPRAWA ROSLIN OZDOBNYCH — KWIA- 
CIARSTWO. Najobszerniejszy polski podręcznik a 
hodowli kwiątów, opracowahy przea prof. 6. Wóy- 
cicklego. Prawie 800 stron dużego formatu, 2 tos 


my oprawione razem w płótno. Wielka księga, 
lcznć ilustracje, w tym wiele kolorowych. — Cena 
. 4.200.— 


SZCZEGÓŁOWA UPRAWA ROSLIN GOSPO- 
DARSKICIŁ — inż. M, Jałowiecki. Podręcznik no- 
woczesnego rolnictwa. — Cens fr, 55Q— 

BUDOWA i ŻYCIE ZWIERZĘCE — J. Bormann. 
— Z ilustracjami, ~ Uena fr, 320.» 

CHÓW TRZODY CHLEWNEJ, — J. Bormann, — 
Wyczerpujący podręcznik o dochodowej Lodowii 
świń, e ilustracjanii, — Cena fr, 480.— 

ŻYWIENIE ZWIERZAT DOMOWYCH — prot. 
N. Hansson. — Loskonały, wysoce praktyczny pode 
ręcznik, który poucza o tym, jak należy karmić 
wszystkie rodzaje uwierząt domowych. aby mieć 
z nich największy pożytek, = Cena fg, 280.—— 

ORKA TBAKTOREM ; TRAKTOR ROLNICZY. 
2 tomy. Wyczerpujący podręcznik o budowie, ob- 
słudze t prowadzeniu traktora. — Cena fr. 420,— 

UPRAWA ROLI i ROŚLIN — prol, Józef Miko- 
iowski - Pomorski. Bardzo szczegółowy podręcznik, 
omawiający wszelkie działy rolnictwa, Liczne 
Uustracje, = Cena fg, 725.== 

ZYWIENIE DRUBIU. -~ 4. Zabłocka-Bączkowska, 


Podręcznik ak należy karmić wezejkiego 
„Osłągnąć najlepsze worek 


rodzaju dró 
ilustracjami; 

> Euroa 

MALE STAWY b e HODOWLA EYD, --. 
r. Łboiński. — Oena fr, 380.— 

Wymienione książk) mujęży zamawiać na zalą= 
szonym kuponie tub lHstuwnie, przesyłając rówe 
nocześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytula cena obejmuje. koszt 
książki, opakowanie, pórto i ubezpieczenie. Na ży- 
danie, książki mogą być wysłane do Polski + 
wszelkich innych krajów, 2 wyjątkiem Rosji, Pro- 
amy o podawanie dokładnych adreżów drukowa* 
ymi literami, 

UWAGA! Wysyłka zamówionych książek nastąpi 


w cięgu 13-15 dni po otrzymaniu całkowitej na. 
ieżności, 


(Prosimy wyciąć, wypełnić 4 wysłać) 
vo. „NARUDOWIEU' LENS «1P,-de-C.) 
Proszg. 0 wysłanie mi następujących książek 


«tutaj należy wypisać wyraźnie tytuły książek, 
które mają być wyslane); 
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Jedno z wielkich wieczornych pism 
paryskich rozpatruje w kilku artyku- 
łach życiorys Józefa Stalina. Pismo 
przypomina następujące powiedzenie 
ojca Dżugaszwili, czyli zodziciela dyk- 
tatora: „Gdyby mój Józef miał tro- 
chę rozumu, uczyłby się na szewca”... 

Gdyby Józef Stalin był szeweem w 
jakiejś budzie w Tyflisie... 

Gdyby Adolf Hitler malował poko- 
je... 

Gdyby Mussolini pozostał nauczycie- 
lem wioskowym... 

„ludność Tyflisu tak samo chodzi- 
łaby bez butów; w dziale malarstwa 
pokojowego nie wymyślono by także 
nie nowego; dzieci z Roca de la Cami- 
nade nie byłyby wcale mądrzejsze niż 
dziś, ale za to świat nigdyby nie sły- 
szał o tych dyktatorach. 

Przysłowie powiadające o mądrości 
naszych rodzicieli nie jest bynajmniej 
pozbawione głębokiego sensu. J. U. 


Dyrektor planu rozwoju gospodarczega 
Francji 
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P. Etienne Hirsch, następca p. Jean Monnet, 
w dyrekcji planu rozwoju gospodarczego 
Francji. 


Pomnik ku czci marynarzy, ofiar katastrofy 


SAINT-CAST. — Premier Antoine Pinay 
odsłonił tutaj pomnik ku pamięci maryna- 
rzy z fregaty meteorologicznej „Lapłace”, 
która najechała na minę. 


Aż mu głowa pęka 

Od łajań Barburki. 

Raf 2 udręki stęka - 

Zatkał uszów dziurki, 

A jest kapitanem 

I po morzach pływa. 
Wtem z wyspy nieznanej 
Ktoś pomocy wzywa. 

Więc szybko wiosłtuje 

Rafał ucieszony 

I już pomysł snuje: 

„Mam coś dla swej żony”... 
Z rozbitkiem zamiana. 
.Raf mu dłoń podaje: 
„Funkcję kapitana 
Bierz, ja tu zostaję...” 


466) (Ciąg dalszy) 

Nagle otwarły się drugie drzwiczki: 
Frank nie widział kto wszedł do celi 
Leona. Jego myśl była zajęta 'czymś 
zgoła innym. Drzwi piwnicy były ©0- 
twarte, one prowadzą na wolność. A 
nuż nadarzy się sposobność ku uciecz- 
ce — może? 

Usłyszał znajomy głos Adelajdy. 
Wróciła do swego wstrętnego Leona. 
Bała się policji przeto powróciła do pi- 
wnicy. 

Co obecnie pocznie — co powie Le- 
onowi ? 

Podczas drogi zastanawiała się nad | 
rozpaczliwą sytuację, w której ugrzęz- 
ła. Chciała pomścić swą krzywdę —! 
zniszczyć ród męski. 

Spotkała. się oko w oko ze znienawi-; 
dzonym Leonem, który powitał swą; 
partnerkę gradem wyrzutów. 

Adelajda postanowiła przybrać od-, 
ważną postawę i raz na zawsze zakoń- 
czyć niecną grę. 

Twarz Leona nabrzmiała krwią. Jak 
zwierz spojrzał na. swą ofiarę. Czekał 
odpowiedzi. As 

Adelajda. nie unosiła się. Spokojnie 
odparła. | 

Komędia skończona! 

Gdyby skłamała, gdyby zmyśliła,, 
możeby dało się jeszeze naprawićl 
wszystko zło. Obeenie pora 
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czej. W Komitecie Centralnym PZPR i wszy- 
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Na wybrzeżach Polski bezpieka 
wszędzie widzi i węszy szpiegostwo. — 
Ofiarami jej podejrzeń padają często 
| marynarze zagranicznych statków ry- 


|backich. Reżimowe patrolowce i łodzie 


pościgowe zatrzymują niejednokrotnie 
daleko od wybrzeży Bałtyku kutry i 


| małe okręty rybackie, a następnie kie- 


rują je do najbliższych polskich por- 
tów. Tam już bezpieka aresztuje załogi, 
przeprowadza śledztwo i po kilku, czy 
nawet kilkunastu dniach wypuszcza a- 
resztowanych na wolność. > 

I tak przybył niedawno do portu 
NEX na wyspie Bornholm mały duński 
kuter „Illum”, który również przez kil- 
ka dni trzymany był przez bezpiekę w 
polskim porcie Ustka. Ten mały statek 
rybacki, z załogą trzech ludzi łącznie z 
kapitanem, otoczony i zatrzymany był 
przez patrol nadbrzeżny, jakby był co 
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Obecny obszar Polski podzielony jest na 17 
województw i dwa miasta na statucie woje- 
wództw: Warszawa i Łódź. Nazwy 17 woje- 
wództw zasadniczych są : Białostockie, Byd- 
goskie, Gdańskie, Katowickie, Kieleckie, Ko- 
szalińskie, Lubelskie, Łódzkie, Olsztyńskie, 
Opolskie, Poznańskie, Rzeszowskie, Szczeciń- 
skie, Warszawskie, Wrocławskie i Zielono- 
górskie. Ilość powiatów jest 328, w tym 57 
powiatów grodzkich. Ta ostatnia liczba skła- 
da się z 48 miast wydzielonych, 6 powiatów 
miasta stołecznego Warszawy i 3 powiatów 
miasta Lodzi. Ilość pozostałych gmin miej- 
«kich wynosi 649, ilość gmin wiejskich 2.994 
(liczby gmin miejskich i wiejskich wedle sta- 
nu z 1. IV. 1949, inne liczby ze stanu w 1951 
roku). Ilość gromad wiejskich wynosi 40.124. 
Liczby powyższe'są' zarazem liczbami Rad 
Narodowych : gromadzkich (GR RN), gmin- 
nych (GRN), powiatowych (PRN) i woje- 
wódzkich (WRN). Instytucja Rady Narodo- 
wej jest zasadniczym elementem administra- 
eji komunistyczneego państwa. Została ona 
uksziałtowana w Związku Sowieckim, który 
pawet bierze od niej swą nazwę (Rada zna- 
ezy po rosyjsku Sowiet), 

Rady Narodowe wprowadzone w Polsce u- 
stawą z 20 marca 1950 r, zastąpiły dotych- 
czasową dwutorowość w administracji (ad- 
ministracja państwowa i samorządowa), Sy- 
stemem administracji zjednoczonej, która na 
wszystkich szczebłach pochodzi z wyborów 
przeprowadzanych systemem komuni- 
stycznym a równocześnie na żadnym 
szczeblu nie jest całkowicie samodzielna i 
zawsze podlega instancji — Radzie — wyż- 
szej. 

ady są to więc dość liczne ciała zbiorowe, 
które wyłaniają z siebie Prezydia. W prak- 
tyce rządzą Prezydia Rad Narodowych. — 
Funkcje ich na szczebłu gromady wiejskiej i 
gminy wiejskiej lub miejskiej nie wymagają 
objaśnień. Na szczeblu powiatu Powiatowa 
Rada Narodowa odpowiada dawnemu Sejmi- 
kowi Powiatowemu, a jej Prezydium łączy w 
sobie. funkcje z jednej strony dawnego staro- 
sty, z, drugiej dawnego Wydziału Wykonaw- 
czego Sejmiku. Podobnie jest na szczeblu 
wojewódzkim : tu WRN odpowiada np. auto- 
nomicznemu Sejmowi Śląskiemu i — jej Pre- 
zydium — urzędowi wojewódzkiemu. Na 
szczeblu powiatowym i wojewódzkim wszy- 
stkie urzędy dawniej samodzielne — np. u- 
rzędy i izby skarbowe, kuratoria szkolne, dy- 
rekcje pocztowe i kolejowe itd. — są obecnie 
zespolone z odpowiednim Prezydium RN, za- 
chowując naturalnie również stosunek podle- 
głości resortowej wobec odpowiednich mini- 
sterstw. 

Jak z powyższych uwag wynika, ten nowy 
system administracji cechuje jednolitość za- 
miast dawnej dwntorowości, centralizacja na 
każdym szczeblu zamiast dawnej dość dużej 
decentralizacji, oraz kolegialność zamiast 
dawnej jednoosobowości. 

W. teorii wszystkie powyżej wymienione 
ciała, z wyjątkiem stałego urzędniczego a- 
paratu administracyjnego, pochodzą z wybo- 
rów i odpowiadają wobec wyborców, w prak- 
tyce jednak sytuacja wygłąda zupełnie ina- 


źna. Rękawica została rzucona — nale- 
ży przyjąć godnie wyzwanie 1 uzbroić 
się w moc ducha. 

Leon był rozwścieczony 

— Adelajdo — czemu?! 

'— A coś mówiła wczoraj, 
wczoraj? ; 

— Kłamałam, by cię udobruchać. 
Pragnęłam wydostać od ciebie, co mi 
było potrzebne. 2 

— Drwiłaś ze mnie, splamiłaś mą 
duszę i nie poza tym? A więc to wszy- 
stko było niecną grą? s 

— Tak — nigdym cię nie kochała! 

Frank słyszał gorącą dyskusję mię- 
dzy Adelaidą a Leonem. Mało rozumiał 
z odpowiedzi i pytań. — Jego myśl błą- 
dziła daleko od tych murów, tam gdzie 
przebywają kochani rodzice. Drzwi są 
otwarte — otwarte! Gdyby tak prze- 
dostać się przez ten wąski otwór? Tam 
będzie można porozumieć się z ludźmi 
— tam mieszka ojczulek! Zbliżył się w 
stronę drzwi. Zauważył Adelajdę. Sta- 
ła obok Leona — w swym ręku trzy- 
mała ostry nóż. Stawało się coraz bar- 
dziej gorąco — wkrótce odbędzie się 
walka na śmierć i życie. 

— Ty mnie okłamujesz — drażnisz! 
Grasz na mych rozsząrpanych ner- 


przed- 


wach! — krzyczał dziki Leon. 


Przygody duńskich maryn 


najmniej okrętem wojennym. Gdy ku- 
ter, z powodu zepsucia maszyn, sam 
skierował się w stronę portu Ustki i 
był jeszcze dość dalęko od brzegu, o- 
toczony został przez reżimowe łodzie 
pościgowe i doprowadzony do portu. 

Po zarzuceniu kotwicy, natychmiast 
zjawiły się władze bezpieki i obeszły 
się z całą załogą bardzo brutalnie. Jed- 
nego z marynarzy duńskich, który sta- 
rał się wytłumaczyć, dlaczego zmuszeni 
byli skierować „„Illum” do najbliższego 
portu, bezpieka z miejsca aresztowała 
— widocznie według jej przekonania, 
jako najbardziej podejrzanego. Dwaj 
inni człońkowie załogi, którym po 
gruntownej rewizji, nie pozwolono o- 
puszczać statku — strzeżeni byli przez 
żołnierzy bezpieki. Gdy raz jeden w 
ciągu 5 dni pozwolono im zejść na ląd, 
otoczono ich silną eskortą. 


Administracja komunistyczna w Polsce 


stkieh komitetach wojewódzkich, istnieją bo- 
wiem wydziały administracyjne, którym po- 
wierzona jest kontrola nad działalnością od- 
powiadających im terenowo Rad Narodo- 
wych. 

Szef wydział administracyjnego KW 
PZPR jest ukrytym zwierzchnikiem Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej i z urzędu człon- 
kiem Prezydium tejże Rady. On i jego współ- 
pracownicy kontrolują działalność t admini- 
stracyjny aparat WRN, przekazując po- 
szczególnym gałęziom terytorialnej admini- 
stracji instrukeje. 


Narodowiee 


| Wieści z Polski 
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w Polsce 


Od czasu aresztowania aż do chwili 
zwolnienia, obchodzono się z maryna- 
rzami duńskimi, jak z kryminalistami. 
Podczas tych przesłuchań  politrucy 
bezpieki oskarżali Duńczyków m.in. o 
to, że kutrem swoim przywożą do brze- 
gów szpiegów i wysadzają ich w u- 
stronnym miejscu na brzeg. Po pięcio- 
dniowym śledztwie, bezpieka zdecydo- 
wała się zwolnić Duńczyków. 

Naprawioną, bardzo prymitywnie, 
łódź eskortowano wraz z całą załogą 
na znaczną odległość na morze, zabra- 
niając równocześnie duńskim maryna- 
rzom łowienia ryb w miejscu, które 
było dla nich od szeregu lat miejscem 
połowów. 

Wrażenie marynarzy duńskich z po- 
bytu w Ustce jest jak najgorsze. Je- 
den z członków załogi powiedział dzien- 
nikarzom, że los ten spotkał nie tylko 
ich. Komuniści bowiem, oświadczył on, 
nieustannie aresztują małe kutry i 
statki skandynawskie, a z ich załoga- 
mi postępują w sposób właśnie opisa- 
ny. Takim postępowaniem komuniści 
robią siebie samych niepopularnymi. 

„Wielu z nas — powiedział ten Duń- 
czyk — ma. skłonności do socjalizmu, 
co jest rzeczą naturalną, ale nikt z nas 
nie chciałby się znaleźć pod takimi 
rządami, z jakimi nam przyszło w 


z» 


Ustce się zapoznać”. 


Wzielnica Marszałkowska dawniej a dziś 


Warzszawa. — Reżim buduje na. ulicy 


ją w Niemczech. Ulica Marszałkowska w no- 
wym wydaniu straciła swój urok, jaki jej 
dawała przeszło 200 letnia historia. 

Początek historii ulicy Marszałkowskiej i 
jej rejonu bowiem wyznacza. rok 1730, w któ 
rym Franciszek Bielińsk; zbudował w miej- 
scu obecnego skrzyżowania Marszaikowskiej 
z Królewską zwykłą karczmę dla podróż- 
nych. W'27 łat później tenże Bieliński — 
marszałek wielki koronny — zakłada w re- 
jonie ulic Próżnej -- Zielnej — Świętokrzy- 
skiej miasteczko Bielino, którego oś środko- 
wa wyznaczała kierunek dla głównej ulicy 

ie'ińskiej. 

Bielino zabudowało się szybko, gdyż w 
tym wiaśnie czasie tj. w drugiej połowie 
XVIII wieku nastąpił niezwykle silny wzrost 
ludności Warszawy z 30.000 do 115.000 osób. 

Ludność zajmowała wciąż dalsze tereny 
na południe tak, że w r. 1767 Bieliński roz- 
parcelował swą ostatnią włókę, której mlicą 
główną była Wilcza, Rejon ten został połą- 
czony z głównym miasteczkiem ulicą Bieliń 
ską o jednolitej szerokości 26 m. Ulica ta w 
r. 1770 uzyskała nazwę Marszałkowskiej od 
tytułu swego założyciela. 

Od dworków — do podwórek-studni 


W tym czasie, gdy powstała ulica Wilcza, 
król Stanisław August rozpoczął przebudo- 
wę Zamku Ujazdotskiego, w związku z czym 
zaprojektowano przed tą rezydencją ogrom- 
ne į reprezentacyjne przedpole z główną ale- 
ją dojazdową. Aleja ta, zwana drogą kró- 
lewską wytyczona została w linii obecnej 
ulicy Nowowiejskiej i dochodziła 
becnych, Filtrów, skąd skręcała ku 
stąd też jej nazwa alei Wolskiej. 

Aleję tę wzbogacały dwa place to jest 
obecny Na Rozdrożu į Zbawiciela, od któ- 
rych rozchodziły się promienie ulic bocznych. 
Jedna z tych ulic, odchodząca od placu Na 
Rozdrożu. w kierunku południowym, przeci- 
nając się Z linią ulicy Marszałkowskiej — 
tworzyła. trzeci plac-rotundę obeeny Unii Lu- 
belskiejj W ten sposób powstał planowo 
skomponowany układ urbanistyczny bogato 
zadrzewiony i lużno zabudowany domkami i; 
dworkami. 

Wśród mieszkańców ulicy Marszałkowskiej 
tego okresu znajdowały się nieliczne rodzi- 
ny magnackie i szlacheckie oraz liczna. rze- 
sza rzemieślników budowlanych o ogólnej 
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tyś szaleniec! Nienawidzę zazdrosnych 
ludzi! Chcę raz na zawsze skończyć ko- 
medię. 

— Ja cię zabiję — uduszę! Ja... 

Frank zauważył okropną scenę. Leon 
podskoczył ku Adelajdzie, by powalić 
ją i dokonać groźby, ale w tej samej 
chwili runął na ziemię ugodzony. os- 
trym nożem. Uderzenie było wymierzo- 
ne i poskutkowało w należyty sposób. 
Strugi gorącej krwi trysły z piersi Le- 
ona i oblały suknię Adelajdy. 

Ta stała z podniesioną ręką nad swą 
ofiarą. 

Pierwsza ofiara! 

Błędnym wzrokiem przyglądała. się 
trupowi, który powoli stygł, rażony 
śmiertelnym ciosem. Nie ani ra- 


lzu, widocznie rana była śmiertelna; 


— Naco mi ta zabawa? Nie mam | padł martwy na miejscu. Krew ciągłe 


była za pó+,potrzeby bawić się twym kosztem — Iwytryskiwała z otwartej rany. 


Marszałkowskiej w Warszawie takie same 
bezdaszne bloki 5 — 7 piętrowe, jakie budu- | Jerozolimskich w r. 1845 oraz uruchomienie w 
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ilości około 1.200 osób. 
Budowa kolei żelaznej i dworca przy al. 


20 lat później konnego tramwaju — wywarły 
zdecydowany wpływ na zmianę charakteru 
całej dzielnicy. 

Następuje okres spekulacji gruntowej 
okres chaotycznej zabudowy, z której pow- 
stały słynne warszawskie podwórza-studnie, 
facjaty i sutereny. Aby nie uszczuplać 
wnętrz domów. kamienicznicy budują klatki 
schodowe na. zewnątrz ścian, uszczupłając w 
ten sposób małe podwórka, chcąc natomiast 
powiększyć kubaturę mieszkalną — nie po- 
większając przy tym działki budowlanej — 
dobudowują często do elewacji frontowych 
kilkupiętrowe wykusze, zwisające nad chod- 
nikami. 

Jaka była forma architektoniczna tej zabu- 
dowy? Ogólnie określamy architekturę jako 
secesyjną. Opierała się ona 0 źle pojęte na- 
śladownictwo historycznych styłów — i ckli- 
wy romantyzm. Główną jej cechą było prze- 
ładowanie elementami dekoracyjnymi o na- 
turalistycznych motywach, 

Dekoracje te produkowały masowo różne 
warsztaty w odlewach gipsowych, żeliwnych 
lub sztancowane w blasze; były one produk- 
tem tanim, ale pozbawionym wartości plasty. 
cznych. Szereg budowli przy ul. Marszałkow- 
skiej udało się jednak ich autorom utrzymać 
w dyscyplinie i harmonii plastycznej. 

Po pierwszej wojnie ' światowej przeżywa 


się secesja i z zachodu Europy płyną prądy] = 


nowych form i nowej treści dziedzin sztuki, 
a. więc i architektury. Jest to okres imperia- 
lizmu, a jego stylem modernizm ; konstruk- 
tywizm. 

W tym okresie przy ul. Marszałkowskiej 
powstaje dość mało budowli, gdyż brakło 
już na. nie miejsca. Miasto jednak rozrasta 
się intensywnie; tragedią ulicy staje się Ko- 
munikacja, która nie mieści się w jej wą- 
skich ramach. 

W takim stanie zastała ulicę wojna, w ta- 
kim stanie została ona. zniszczona przez 
hitlerowców po powstaniu warszawskim. 

Obecnie ulicę poszęrzono i stworzono plac. 

Projekty budowli zostały oparte o właści- 
we dla, XIX-wiecznej Warszawy motywy neo 
klasyczne, wyposażone w detal plastyczny 
wykonany w różnorodnych technikach. 

Wszystko razem jednak nie zdołało stłu- 
mić u warszawiaków tęsknoty za starą 


ŚĆ 
Adelajda. pochyliła się nisko, chcąc 
zbadać, czy istotnie Leon zakończył ży- 
cie. Zginął nienawistny nędzny czło- 
wiek, | 
Frank słyszał dziki śmiech Adelajdy. 
Przemówiła. do siebie. 

— Wreszcie spełniło się me marze- 
nie! 

To pierwsza ofiara — ale nie bi 
nia! Pomściłam okrutnie mą krzywdę 
‚~ Léon nie żyje! 

Jego nędzna dusza błądzi już w piek- 
le, w ciemnych podziemiach! — szu- 
kała czegoś. 

-~ Gdzie schował ten. drogocenny 
skarb? Gdzie jest kompromitujący do- 
wód? 

Frank zbliżył się ku wyjściu. Pełzał; 
na czworakach. Nagle usłyszał: | 

— To pierwsza ofiara — obecnie roze | 


Piąty Międzynarodowy Festiwal 
Filmów Amatorskich w Cannes 


Po letnim wypoczynku zbudził się wspa- 
niały Pałac Festiwalów na Bulwarze „La 
Croisette”, Zawisły międzynarodowe flagi na 
szczytowym tarasie, a boki gmachu przy- 
stroiły chorągwie francuskie, 

Obesłały Festiwal: Stany Zjednoczone, 
Hiszpania, Italia, Anglia i Belgia, to też ko- 
lory tych krajów promienieją w słońcu i z 
godnym rytmem furkocą na wietrze. 

Protektorat nad Festiwalem objęli: Prezy- 
dent Auriol, dyrektor Ośrodka Kinematogra- 
fii Francuskiej, Związek Klubów Amatorów, 
Rada Generalną Alp Morskich oraz wszyst- 
kie miasta departamentu, począwszy od 
Saint Tropez do Mentony. 

Uroczyste otwarcie nastąpiło w sobotę 6 
września wieczorem. Otwarcia dokonał mer 
miasta Cannes, pan Karol Antony, znany z 
talentu krasomówstwa. i z humoru. 

Na pierwszy ogień wyświetlono „Garncar- 
stwo”, w kolorach pokazano fabrykację ar- 


tystycznych wyrobów w Vallauris, realizator | 


R. Picault. 

„Trzy wrażenia z Paryża”, utrwalił na taś- 
mie pan Andrzej Inge. Natomiast p. J. Ma- 
laise wtajemniczył widzów w fabrykację sera 
szwajcarskiego 

Ponadto sporo filmów, a wymienię „Kar- 
nawał w Ai - en -Provence*, barwny, dowcip- 
ny konkurent Nicei. 

„Debout les Paras! (wstańcie spadochro- 
niarze!) Film Jana Negre, zakrojony na wiel- 
ką skalę. Wręcz nie chce. się wierzyć, *że 
amator, a więc ktoś zarabiający w innej dzie 
dzinie na życie, zdołał wniknąć tak dalece w 
szczegóły techniki opuszczania się ludzi na 
„parasoląch z szybowca” z pod niebios na 
ziemię. 

Wysoce artystyczną była przechadzka po 
„Przeorstwie w starym domu”, doktora 
Langa, nicejczyka, który powierzył obro- 
wadzanie zwiedzających pięknemu kotu 


nych i subtelnych myśli poecie Luxelowi 


syjamskiemu, a wypowiadanie jego selen | 


jak ptaków, palet egzet, Przypinając je do 
kapelusza piękna pani nie zdaje sobie spra- 
wy, ile rąk opracowuje tę ozdobę np. 
z piór gołębi i łabędzi. Najpierw je się pierze, 
później suszy, zanurza do kadzi z farbą, 
wyjmuje. Kiedy są suche, trzeba je wygła- 
dzić, obciąć, przyłożyć do z tektury wykrojo- 
nego modelu i z waty zrobić szyję i łebek, 
wszystko zeszyć niewidocznie i włożyć gotn= 
wego ptaka do pudła. Podziwu godny jest 
rytm tej pracy. 

Efemeryczna Ewa rozkochała w sobie ży- 
wego pocztowego gołębia. Widocznie nie 
odbywa on łotów ponad plażami, więc za- 
chwyciła go nagość dziewoi w gęstwinie lasu. 
Nie podzielaliśmy jego gustu. 

Rok temu na dużym Festiwalu, (starszej 
siostrze obecnego), nagrodzono Holandię za 
krótkometrażówkę: widok; w odbiciu wody. 
Pan Saunier wzorował się na tych orygi- 
nalnych i podobno, pod wzwględem techniki 
fotograficznej, doskonałych zdjęciach, i po- 
kazał „Zwierciadło Paryża”. Zobaczyliśmy 
znane fragmenty Paryża i tańczące w wo- 
dzie... Męczące. Za to „Korowód pór roku”, 
pana Rogera Pauł'a, w pięknych barwach 
rozkwitłych drzew, kwiatów, motyli È 
pszczół, a później w gamie kolorów letnich, 
jesiennych i zimowych wywołał burzę okla- 
sków w sali, à 

„Sztuka fabrykanta instrumentów mu- 
zyeznych”, vanów Gastona Lafranchi i Er- 
nesta Bensa, odsłania tajemnice fabrykacji 
skrzypiec, tak zązdrośnie strzeżoną przez 
dawnych mistrzów. Jak żmudną, jak sub- 
telną jest taka budowa skrzypiec, których 
piękno tonu zależne jest od najdrobniejszych 
szczegółów: w gatunku drzewa, od złożenia 
poszczególnych części, od ustawienia duszy 
(tak, proszę Państwa, skrzypce mają du- 


|szę!) Jest to mała podpórka wewnątrz p- 


nawprost podstawki, podtrzymmńjącej 
struny. W XVII wieku najwybitniejszym fa- 


Całość pełna wdzięku, zapoznająca widza z| brykantem skrzypiec był Amati, a jego ucz- 


artystycznymi zbiorami Ojca Dominikanina, | niem 


pochcdzącymi z XV i z XVI-go wieku. 
„Metamorfoza realizator — pan Beaulieu, 


Pomysłowe stoisko 
na wystawie ogrodniczej 


Ogrodnicy zorga- 2 
nizowali piękną iÑ 
barwną wystawę w $ 
Monthlery, rywalizu- 
jąc ze sobą w urzą- 
dzeniu stoisk, 

Oto gustowne 
przedstawienie owo- SH 
ców i kwiatów w jed- 
nym ze stoisk na wy- 
stawie ogrodniczej w 
Monthlery. ` 


(Foto: „igeorg),, S a 


KINA WW = 


Stradivarius. Para skrzypiec 

mistrzów kosztuje kilkanaście milionów, 
Fiłm interesujący, piękna ilustracja mu- 

zyczna. An, 


tych 


Handlarze bydła przyczynili się 

do rozprzestrzenienia pryszczycy 
TULUZA. — W wyniku śledztwa, zarzą- 
dzonego przez sąd w Cahors, zostali areszto- 
wani dwaj handlarze bydła z dep. Lot: Crou- 
zat z Frayssines i Alfred Vidal z Leyme oraz 
ich pośrednik Marcel Astruc z Aurillac, — 
Trzeci oskarżony handłarz, N. Leplace, z 
Eynac, pozostaje na tymczasowej wolności. 

Handlarze ci, za pośrednictwem  Astruca, 
nabywali w dep. Cantal ciełęta, dotknięte 
pryszczycą i sprzedaawli je w departamen- 
tach Tarn, Tarn-et-Garonne, Corrèze, Lot, 
Lot-et-Garonne i Aveyron. 

Handel swój uprawiali od kwietnia de po- 
czątku czerwca, nabywszy i sprzedąawszy 0- 
koło 600 chorych ciełąt. Nie jest wykluczone, 
że handel ten spowodował rozprzestrzenienie 
się pryszczycy w wyżej wymienionych sze- 
ściu departamentach. 


Francuska flota handlowa 
składa się z 739 jednostek 


PARYŻ. — Francuska flota handlowa skła- 
da się obecnie z 739 statków. i 

W ciągu lipca i sierpnia przybyło flocie 
francuskiej 14 statków, a wycofano z niej 
sześć statków. 


W 7 pierwszych miesiącach 1952 r. 
263 miliardy wpływów budżetowych więcej 


niż w r. 1951 


PARYŻ, — Ogólna kwota wpływów budże- 
towych w 7 pierwszych miesiącach 1952 r. 
wyniosła 1.612.151 milionów fr. (wobec 
1.342.083 milionów w tym samym okresie ub. 
roku), czyli ọ ponad 263 miliardy fr. więcej. 


Hardingu! 
Frank zatrzymał się na miejscu, 
Usłyszał imię ojca w ustach Adelaj- 
dy. Zamierza go zamordować! 


— Na ciebie teraz Hardingu. Leg- 
niesz u mych stóp- rażony śmiertelnym 
ciosem. W twej krwi zmyję me ręce — 
muszę z tobą skończyć! 

Frank drżał na całym ciele. Drogie- 
go ojczulka czeka ten sam los, co nie- 
szczęśliwego Leona. Pragnie z nim 
skończyć w tak okrutny sposób. 

— Nie — to nie powinno nastąpić! 

Należy zawiadomić ojca o zamiarach 
wstrętnej Adelajdy. Frank musi na- 
tychmiast się z nim porozumieć i opo- 
wiedzieć mu o wszystkim. wi 
mu opłakaną sytuację z której należy 


znaleźć wyjście. 


Notowania giełdowe 


Kurs urzędowy walut zagranicznych : 


1 Dolar amerykański » » o » » » » +» 850.— 
1 Dolar kanadyjski . « © a a m 8 » 36460 
100 Franków belgijskich . a» >» e p 7W.— 
1 Funt angielski |. +«naa.an 954460 
100 Franków szwajcarskich 4 a a 6 a » 5010.— 
1 Guiden holenderski . a « « « © s 7230 
1 Korona szwedzka « « ua aa aa » 63.20 
1 Korona duńska , a. 4a e x 6 4 A a 50.62 
1 Marką niemiecka - a „s saaąasaa nan Mam 
100 Lirów włoskich . « + o» 4 e » „>  6_6,46 
Kurs walut zagranicznych na wolnym rynku z 
Poprzednio į W dn 159 
> Fr. fr.: | Fr. fr. 

t Dolar ameryk. „ „ 8 4> 405— 404, — 
1 Dolar kanad. « e © » 4 407,— 407.— 
1 Funt angielski. . a n +  1005— 1015.— 
1 Floren holederski 4 a « 98.— 98.— 
1 Frank szwajc. , « 4 a a 94,50 94.50 
1 Frank belgijski . w « « 7.60 7.58 
1 Korona duńska « 4 8 + 45,— 45, — 
1 Korona szwedzka + 4 g a 64.— 64.— 
1 Marką niemiecka - + 4 6 88.— $3.— 
1 Peseta hiszpański , ą 4 8,30 8,20 
1 Peso argentyńsk! . « « 15,15 15,16 


Złoty polski nie jest notowany na giełdach za» 
chodnich. W przekazach urzędowych do Polski 
kurs jego ustalony został przez reżim warszawski 
na 1 Złoty == około 87 Fr. fr. 


Złoto i monety złoto : 
Poprzednio ; W dn 159 


Fr. fr: ; Fr. tr. : 
Czyste złoto (1 gr.) « s 4 510.— 5068.— 
20 Fr. franc. (w złocia) » +  3.3%0.>— 8.870.— 
10 Fr. franc. (w złocie) . e  1.990— 1.990.— 
20 Fr. szwaje. (w złocie) , 8.760.-— 3.70.— 
Funt ang. (w złocie) . » «e 4.830,— 4.800.— 
Pół Funta ang. . « e » >° 2.200— 2.190.— 
20 Dol. ameryk. (w złocie). 18.800.— 18.760.— 
10 Dol ameryk. (w złocie) , 9.020.— 8.940, — 
5 Dol. ameryk. (w złocie) . 4530.— 4.470,— 
20 Marek niem. (w złocie) . 4.080,— 4.050.— 
10 Florenów hol. (w złocie) . 5.550. — 3.520— 


delajda otwarła drzwi małej celi i 
poczęła szukać chłopca. Ten był już na 
schodach. Skorzystał z chwilowego za- 


mieszania i wysunął się z piwnicy. 


; Wolny! Miłe powietrze! Uratowa- 
ny! 
Już nigdy nie powróci do nędznej A- 


delajdy! 


Frank biegł przez wąskie uliczki 


dzielnicy. Były puste — ludzie już da- 


wno powrócili do domów. Ciemność 
królowała na świecie. 
Biegał szybko „bez wytchnienia. 


Przybył wreszcie na szerszą, oświetlo- 
ną ulicę — widać tu było nielicznych 


przechodniów, którzy wracali pośpiesz- 
nie do domów. Frank był spokojniej- 
szy — Adelajda nie znajdzie go już ni- 


gdy. Należy szybko porozumieć się z 
ojcem — poprosić kogoś z przechod- 


Drzwi są otwarte — obecnie nie tru- niów, niechaj wskaże dom bogatego 


dno się przez nie wydostać. Nie wolno 
tracić czasu, bo za chwilę Adelajda 


Hardinga. 


Zauważył pewną starszą kobietę — 


przypomni sobie o jstnieniu Franka.  |była podobna do matki. Widząc przed 
Pełzał na czworakach — coraz bar- |5S0b4 małego chłópca zapytała troskli- 


dziej zbliżał się ku otwartym drzwiom. | Wie: 


One prowadzą na wolność! _ 
Usłyszał ponownie głos Adelajdy: 
—Fred Harding — przed tym jed- 
nak muszę zabić dziecko. Odeślę ojcu 
serce Franka. Ucieszy się stroskany 
Fred z powrotu jedynego syna. 


wskazanie 
wydobyć z siebie ani jednego słowa. 


— Co ci potrzeba. malcze? 


Frank otworzył usta, by poprosić o 
drogi — nie mógł jednak 


Co się stało? 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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lokalu p. żołnierkiewicza w Lens, Rozpoczę- 


zresztą świetnie kiks Zimnego w 
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Wiadomości miejscowe Z różn 


a O A c 


— m —— Z NE 


Jubileuszowy Zlot Związku Sokołów Polskich 


we Francji 


W niedzielę dnia 21 września br. zjedzie 
sie w gościnne mury miejscowości OIGNIES 
(P-de-C), brać sokola na XII z kolei- Zlot 
Związku Sokołów, by swymi popisami do- 
wieść swoim i obcym, że prace w Sokole 2 
ubiegłego okresu i tym razem nie poszły na 
marne, że Sokołstwo wierne swej zasadzie, 
krzewi ducha i rozwija ciało, 


Serca nasze napawa duma, że w tym cza- 
sie obchodzimy również 85-łecie pierwsze- 
go gniazda sokclego w dalekim, ale sercom 
naszym tak bliskim i drogim, bohaterskim 
LWOWIE (w roku 1867). Organizacja przy- 
jęła się wśród skupisk połskich w całym 
świecie, tak że dziś w różnych punktach 
wołnego świata istnieją placówki Sokolstwa 
Polskiego, które w pracy i idei postępują za 
wzorami pierwszego gniazda, 
niedzielnego Zlotu, 
Polskie we Francji obchodzić będzie jubi- 
leusz 50-lecia swego istnienia. Pierwsze 
gniazdo sokołe we Francji zestało żałożone | 
w 1901 roku w Paryżu. Zawsze godnie re- 
prezentowało i reprezentuje szlachetne cele, 
jakie postanowili sobie pierwsi twórcy idei 
sokolej. 

Liczne zastępy sokole, które będą na Zlo- 
cie jubileuszowym wykażą jakie korzyści 
daje Sokolstwo Polskie w chbecnych czasach 

e 
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Podczas Snakolstwo 


UWAGA CHORZY | Osace. LENS (pes ini 
chorych codziennie, EE owo e 0 


17, za wyjątkiem poniedziałku, soboty 


„tendez-vous. 


dziny 14 do 
16wiąt Uhorych na st ylFo na 
+0344608006246400705006005040060000090000055056608000000058: 
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Doroczny Zjazd 
Delegatów Kół Teatralnych 
Zarząd Związku Polskich Towarzystw 
Teatralnych podaje do wiadomości zarządom 
Kół, że doroczny Walny Zjazd Delegatów 
odbędzie się w niedzielę 28 września br. w 


cie obrad nastąpi o godz, 10 rano, 
Wszystkie Koła Teatralne należące do 
Związku mają prawo do wysłania na Zjazd 
po trzech delegatów z pełnym prawem głosu, 
Ewentualne wnioski i dezyderata koła tea- 
tralne proszone są przesłać wcześniej na 


adres sekretarza Związku, 
ZARZAD ZWIAZKU. 


| e u dk 


Maresz I 


TZ TLI 


Ludo, Stopyra, 


MEL LTL 


` 


wychowania. Hasło w zdrowym c ele, zdrowy 
duch, jest godnie piclęgnowane. 

Pełne i piękne ćwiczenia i pokazy gim- 
nastyczno-sportowe, lekkoatletyczne, czy 
artystyczne organizacji sokolej, zobaczymy 
na jubileuszowym Zlocie Związku, w któ- 
rym udział zgłosiły najodleglejsze gniazda 
z Francji jak również z Belgii i Hotandii, 
oraz liczne towarzystwa gimanastyków fran- 
cuskich, szczególnie z okręgu Bethune. Cały 
przebieg Zlotu będzie filmowany! 

Sekolstwo nie zawiodło i nie zawiedzie 
na jubileuszowym Zlocie, w dniu 21 wrześ- 
nia br. w Oignies, na który zaprasza całą 
ckeliczną Polonię i wszystkich sympatyków 
z bliska i daleka, Sokoli zaś, w poczuciu 
sumiennie spełnicnego obowiązku wobec or- 
ganizacji, jak jeden stawią się na Zlot. Za- 
tem do widzenia na Zlocie! 


„Czołem! 
ZARZAD ZWIAZKU. 


NOYELLES s/LENS. Tow.. Gimn. Sokół w 
Noyelles s/Lens podaje do wiadomości, iż odjazd 


autobusem na Zlot Związku Sokolstwa Polskiego 
we Francji nastąpi w niedzielę 21 - września 
rodzinie 9 rano z lokalu p. Choryńskiego, Rue | 
de Courtaigne, Noyelles s/Lens. Powrót o godz. | 
20, Są jeszcze wolne miejsca. Członkowie i sym- 
patycy mogą się zapisać u sekretarza: Golec Fr. 
(syn), Rue de Sallaumines, Nr. 3, lub u skarbni- 
ka: Marciniak S., Rue de Courrierse, 16. Sallau- 
mines (do piątku włącznie). Zarząd. 


Bractwa Różańcowe 


EVIN-MALMAISON. — Zarząd Bractwa 
żywego Różańca podaje do wiadomości, iż 
urządza obchód swej 6-ej rocznicy istnienia 
28 września br, 

Rano Msza św. o godzinie 9.15 za zmarłe 
członkinie, Po południu o godz. 5 uroczy- 
stość”w sali p. Odważnego. 

podany w “si| 
prosi się 


Dalszy program będzie 
Bractwa posiadające sztandary 

przysłać na Mszę św. Komunikat niniejszy, 
prosi się uważać za zaproszenie. 


Za zarząd: Mrowińska — sekr. 
MAZINCARBE 7. — Zebranie Bractwa Róż. Żyw. | 
odbędzie się w czwartek 18. bm. o godz. 16-ej w 


lokalu p. Robakowskicz". | 
O liczny udział prosi Zarząd. 
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Glowacki, Kopaczewski, Zimny z drugiej... 
| 


REIMS, — Spotkanie piłkarskie Stade de 
Reims — R.C, Lens mamy już poza sobą. 
B.orąc pod uwagę tylko suchy wynik 5-0, 
możnaby sądzić, że drużyna górników nie 
przedstawiała dla Reims trudnego przeciw- 
nika. A jednak tak nie.byio. Oczyw ście zda- 
wano sobie sprawę, że wygrać z drużyną, 
która ma' reprezentacyjną obronę Francji i 
która w każdym meczu w tym sezonie strze- 
la 5 do 6 bramek, jest prawie, że niemożl:- 
wością. To też, wynik meczu był z góry prze- 


„sądzony. 


Mimo jednak przewagi drużyny szampańs- 
kiej, mimo jej zdecydowanej wyższości za- 
równo na polu techniki, jak i zgrania, pił- 
karze Racingu pozostawili dobre wrażenie. 

Atak Racingu miał nawet okres przewagi | 
między 30, a 35, minutą w pierwszej polowe | 
i mniej więcej w tym samym okresie drugiej | 
częśc. gry. Był to okres kiedy Ludwikowski, | 
Stopyra i Van Lent bombardowali świetnego 
zresztą bramkarza Reims, Paul Sin bald:ego. 
Widzieliśmy również, że miody Stopyra nie 
uląkł się klasy į renomy swego bezpośrednie- 
go przeciwnika, Marche'a, zmuszając go doj 
zaciętej walki © każdą piłkę. że te pojedynki | 
kończyły się przeważnie na korzyść Mar- 
cae'a, to n.e dziwnego; nie jeden już skrzy- 
dicwy złamał sobie zęby na reprezentacyjnym 
obreńcy drużyny Francji. 

Bardziej wyrównaną walkę, jakkolwiek 
—- biorąc pod uwagę całość — na korzyść 
p tkarza Re ms, stoczyli ze scbą Ludwikowski 
i Zimny. Skrzydłowy Racingu wykorzystał 
pierwszej 
polowie gry, strzelając ostrą bombę ua bram- 
kę Sinibaldiego. 

Tak się złożyło, że w meczu tym wystąpi- 
ło razem w obu drużynach 7 graczy pocho- 
dzenia polsk ego: Kopaczewski (Kopa), Gło- 
wacki, Zimny, Ludwikowski (Ludo), Stopyra, 
Maresz i Kubiak. Kcpaczewski i Głowacki 
mają już markę wyrobioną. Stopyra dał się 
poznać w Reims również z jak najlepszej 
sitróny. Ludwikowski wypadł może słabiej, 
niż sę spodziewano, ale mimo wszystko po- 
zostawił dobre wrażenie. Maresz był, jak 
a EE 

Spotkania pilkarskie 

Kompanii Wartowniczej z Fontenet 

Najbliższe mecze piłkarskie jedenastki 
polskiej kompanii wartowniczej 4086 z Fon- 
tenet (Charente Mme): w niedzie'ę 21 bm. 
o godz. 15. w Pont d'Envaux z tamt. S.C. 

W niedzielę 18. 9. z S.C, St. Savinien rów- 
nież o godz. 15-ej w St. Savinien (Char. 
Mnie), S.C. St. Savinien jest klubem drug.ej 
dywizji i w pierwszym meczu żołnierze į 
polscy ulegli Francuzom 4—5. iR] 


zwykle trzorem obrony Lensu, 

Zimny zastępuje z powodzeniem Jaekow- | 
skiego, zresztą również pochodzenia. polskie- | 
go. Kubiak był widocznie zupełnie stremo- | 
wany renomą swych przeciwników. | 


wiać dryblingi Kopaczewskiego, który ma ta-| 


ki sposób prowadzenia piłki, że trudno mu | 
ją odebrać, Głowacki nie wybijał się może | 


tak, jak w spotkaniu w Lille, jednak m'mo | towarzyszył i zawieziono z powrotem do Fol-. Litwiñska Maria; skarbnik: Michalczak Jó- 


wszystko był obok: P. Sinibaldiego doskona- | 
łym organizatorem ataków. 

Tak się ziożyło, że obydwie drużyny sto- 
czyły w ub. tygodniu spotkania z tym sa- 
mym przeciwnikiem, Lille, Wobec tego mi- 
mowoli nasuwa się pewne porównanie. Na 
ogół panuje op nia, że Reims grał lepiej prze- 
ciwko Lille, aniżeli przeciwko Lens. Może 
jest w tym zasługa drużyny górniczej, która 
starała się rozbić ataki, prowadzone zresztą 
bardzo inteligentnie przez napad Reims. 


Warto zaznaczyć, że na mecz niedzielny 


koła kibiców Lensu zorganizowały wyjazdy 
»vutobusami do Reims. Kibice, których było 


| razem około 600 zostali przyjęci bardzo ser- 


decznie przez podobną organizację w Reims. 
Nadto prezes zarządu Stade de Reims, p. Ca- 
nard podejmował gości w Ludes koło Reims, 
gdzie zwiedzano tamtejsze piwnice szampań- 
skie, (Elka). 


16 cudzoziemców, 9 Francuzów 
w kolarskim „Grand Prix des Nations” 


PARYŻ. — Jedną z największych imprez 
u końca sezonu kolarskiego jest wyścig © 
Wielką Nagrodę Narodów, zwany popular- 
nie „Grand Prix des Nations”. Uczestniczą 
w nim specjalnie do wyścigu zakwalifiko- 
wani kolarze, którzy wyróżnili się ciągu se- 
zonu, F 

Komisja kwalifikacyjna wyznaczyła do 
wyścigu 16 kolarzy cudzoziemskich i9 
Francuzów. 

Asami, którzy zostali wyznaczeni są: 

BELGOWIE: Blomme, Decock, Impanis, 
Hevaert, Neyt, Ockers, 

HOLENDER Van Est, 

WŁOSI: Ugo Anzile, Astrua, Carrea, Cle- 
rici, Petruci. 

LUKSEMBURCZYK Gillen, 

SZWAJCARZY: Kubler, Kamber, Brun. 

FRANCUZI: Berton, Jean i Louis Bobet, 
Buchaille, Dupont, H. Gauthier, F. Mahć, 
Marrec, Antonin Rolland. 


Rezerwa: De Smet (Belg), Martinez, Vo- 
let, Pannier. 


A A 


KUDOWIE 


„Racing 
był szczęśliwszym... 


Czwartkowe zawody 
nkarskie w stoiicy © 
mistrzostwo Francji 1 


Ligi, rozegrane między 
RC Paryżem a St. Etien- 
ne, dały w dzom przeżyć 
dużo emocji. Mecz zakoń 
czył się wynikiem 2:1 na 
korzyść . Paryżan. Na 
zdjęcia . fragment pod 
bramką St. Etienne. Nie- 
bezpieczną sytuację wy- 
jaśnił bramkarz wybi- 
ciem piłki pięścią. 


m 


(Foto: Record) 
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W oczekiwaniu wyjaśnienia tajemnicy 


zabójstwa z Roubaix 


ROUBAIX. — Według ostatnich wiadomo- 
ści, śledztwo w sprawie zabójstwa popełnia- 
nego na osobie właścicielki kawiarni „A la 
Taverne”, postępuje szybko naprzód, tak że 
należy się spodziewać każdej chwili areszto- 
wania winnego czy winnych zabójstwa. 

Polocja, rzecz zrozumiała, by nie utrud- 
niać: śłedztwa, zachowuje dyskrecję w «fej 
sprawie. Owa blond kob'eta, podejrzana © 
wejście w piątek do lokalu zamordowanej, 
została przesłuchana, Wykazała ona, że Za- 
rzuty pod jej adresem były niesłuszne, 


Pożar zniszczył zbiory tegoroczne 
w jednej z ferm w Wittes 


SAINT-OMER. — W poniedzialek po p% 
łudnia wybuchł ogień w stodole wieśniaka 
Dezoutter-Dellis w Witte? pod Aire sur la 
Lys. Ogień wybuchł przy mióceniu zboża. G0- 
spodarz, nim przybyła straż pożarna z Aire, 
potem z St, Omer, sam prowadził akcję ta- 
tunkową. Ratował co tylko się dało. Niemniej 
stodoła, nagromadzone w niej zbiory, pasza, 
część narzędzi, padły pastwą płomieni. 

Straże pożarne z trudem zdoiały uchronić 
przed ogniem dom mieszkalny oraz obory i 
stajnię. 


Narodowiec 
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Złodziej Ścigany przez żandarmów 
został ujęty na dworcu 


COMPIEGNE, — Pan Marceli Bellanger z 
Auvers sur Oise, powróciwszy do domu skon- 
statował włamanie. Złodziej poza szeregiem 
drobnych przedmiotów, skradł: również ra- 
dio - aparat wartości 60.000 franków. 

Pan Bellanger wniósł skargę i sprawą od- 
szukania włamywacza zajęła sę żandarme- 
ria z Méry sur Qise, Włamywaczem okazał 
się 29-letni Henri Allen, hez stałego miejsca 
zamieszkania, kilkakrotnie już karany sądo- 
wnie. 

Allen na widok żandarmów rzucił się do 
ucieczki, nie zdołął jednak daleko zbiec, A- 
resztowano go na dworcu, skąd przewieziono 
go do więzienia w Pontoise. 


Dolegliwość, o której się nie mówi... 


Powoduje ona codzienne mnóstwo ofiar. 
Lecz ofiary te przez fałszywy wstyd lub 
niewłaściwą wstydliwość nie śmią nawet 
mówić o niej, Jeżeli jesteście wśród nich, 
przyjmijcie do wiadomości, że  obstrukcja 
nie powinna już więcej zatruwać Waszego ży 
cia, Filiżanka herbaty HERBESAN, zaży- 


tej najlepiej wieczorem, w ciągu kilku dni, 
przyniesie Wam ulgę. Mieszanina 14 ziół 


starannie dobranych i odpowiednio dozowa- 

nych. HERBESAN działa łagodnie i nie ma 

powodu. obawiać się przyzwyczajenia, 
y 


jisa P. 24—200 


Fotografia powyższa przedstawia ołtarz w 
dricourt ofiarowany przez dziekana półmoen 
baix. Za ten wspaniały dar Dyrekcja Inter 

dzu Dziekanowi gorące 
p OO EO O O OO OO OO 


Samochód holenderski przejechał | 
dziewczynę koło St. Quentin | 


ST. QUENTIN. — Na szosie z St, Quen- 
tin do Brunehaut, w wiosce Nuroy (Aisne). 
wydarzył się śmiertelny wypadek. Gw sygna 
którym jechał fabrykant holenderski p. 
Klasse z Amsterdamu, najechał 18-letnią| 
pannę Janinę Richet. Dziewczyna, mocno po-| 
raniona, zmarła krótko po wypadku. 

Sprawą wyjaśnienia przyczyn wypadku Zza 
jga się żandarmeria lokalna. 


Pozostało jej tylko 5 km... | 


CALAIS, — Dunka Jenny Kammersgaard, | 
która postanowiła przepłynąć Kanał La! 
Manche z Anglii do Framcji, nie dopięła swe- 
go celu, Gdy znajdowała się 5 km od brze-| 


nych i burzliwego morza, życie jej było za- 
grożone. . | 
Dunkę zabrano na pokład statku, który jej; 


kestone, miejsca skąd wypłynęła, j 
Panna Jeny Kammersgaard przebywała wj 
wodzie 21 godzin 40 minut. | 


je; 


W sprawie trucicielskiej z Vareilles, | 
Z s W W EK e ANKA 


Pobrane próbki wody będą poddane analizie 


LIMOGES; — Dochodzenia w sprawie za-| 
trucia wody w studni w Vareilles postępują | 
szybciej naprzód, niż przypuszczano. Poli-| 
cja kryminalna wysłała do gminy dalszych | 
swych członków, by na miejscu zebrali jak! 
najobszerniejsze informacje. f 

Sprawa zaczyna przybierać zgoła inny 0-, 
brót na podstawie szeregu wypowiedzi, mig- 
dzy innymi lekarza dr. Foucault, który 0- 
świadczył, że winnymi nie są ci, których Się 

|| 


posądza. ; ; 

Władze nakazały pobranie wody. ze studni, 
którą ze względów na bezpieczeństwo ludnoś- 
ci, zamknięto. Woda ta będzie poddana ana- 
Tzie, Sędzia śledczy wyznaczy laboratorium, 
które przeprowadzi analizę. 


Polki 


MERICOURT s. LENS. — Tow. Polek im. Król. 
Jadwigi odbędzie swe zebranie w czwartek. dnia 
18. 9. br. o gdz. 16-ej w świetlicy, Ważne sprawy 
związane z rocznicą. O liczny udział prosi Zarząd. 


NEUX-les-MINES. — Odjazd Tow, Polek im. 
Dziewicy Orleańskiej na rocznice 25-lecia Okręgu 
Bruay nastąpi w niedzielę 21. 9.0 godz. 2.30. 
Zbiórka obok kościoła św. Barbary, © punktualne 
przybycie prosi Zarząd. 


Nowy ołtarz w Internacie Księży Oblatów w 


Vaudricourt 


| 
| 


| 
| 

kapłicy Internatu św, Kazimierza w Vau- | 
ej Francji, ks. kanonika A. Nosala z Rou- | 
natu składa tą drogą przewielebnemu księ- | 
i szczere „Bóg zapłać!” | 


Uwaga Polacy w Leforest 
Ponti-de-la-Deule, Auby i Villers! | 
Staraniem Polskiego Zjednoczenia Kato- 


| lickiego zostanie wyświetlony polski film p.t.: Lerouxa i Pawła Leonettiego. 


„Piętro wyżej”, wesoła komedia pełna na-| 
szego rodzinnego humoru, nadprogram Trze- | 
ci Maj w Lilie 1952. | 
W Leforest w środę 17 września br. o go- ' 
dzinie 8 w „Cinéma Familial”, | 
W Pont-de-la-Deuie we czwartek 18 wrze- 
śnia br.» o godz. 8 w sali Patronaźu przy 
kościele, 
W Auby w piątek 19 września br. o godz. | 
8 w sali Patronażu francuskiego przy ko-| 
ściele, | 
W Villers w sobotę 20 września br. o go-; 
dzinie 8 w sali p. Olivier. | 
MONTBARD. — Dnia 31 VIII. br. odbyło | 
się zebranie R. R. na którym został wy- 


Ka- 
czorowski Kazimierz Cité Fays- nr, 129, | 
Montbard; sekretarz: Mielcarek Kazimierz, | 


Allée Corcelotte, Montbard. zast, sekretarza: 


zef; Cite Fays, nr. 36, Montbard; kom. za) 
Mróz Antoni, Masłowski Michał, Niedbalski 
Bronisław, f 

Po wybraniu zarządu, prezes R.R. Bagro- | 
rowski apelował do wszystkich Polaków z 
Montbard i okolicy o składkę na sztandar, | 
który ma być zakupiony i poświęcony w du. 
1 listopada 1952 r. W dniu tym rano odbę- 
dzie się Msza żałobna w kościele, a po po- 
łudniu przy pomniku, wypominki poległych 
naszych braci. 

Nabożeństwo odprawi ksiądz misjonarz | 
Wędzioch. | 

Na uroczystość zaprasza się wszystkich | 
Polaków z Montbard i okolicy. 


Nabożeństwa i Msze św 


NABOŻEŃSTWA POLSKIE ` | 
w dep. Oise 21 września 1952 r. 

W Plailly. — Spowiedź od godz. 8 — Msza, 
św. o godz. 9-ej. ` 

W Courteuil (St. Firmin, St, Nicolas, Vi- 
neuil, St. Leonard, Senlis), — Spowiedź od 
godz. 10-ej, — Msza św. o godz, 1l-ej. 

W Louvres (8.-et-O.) — Nieszpory z ka- 
zaniem i błogosławieństwem Najśw. Sakra- 
mentem o godz. 16-ej. 

. Wszystkich rodaków zZz : wymienionych 
miejscowości serdecznie zaprasza 
Ks, Czesław Wędzioch. 


—— e 
.. 


| 


MAZINGARBE 7. — Msza św. w niedzielę | 
21. 9. 52 r. o godz. 12.15 w kościele para- | 


fialnym w Mazingarbe 7. 
Wasz Duszpasterz, 


Z zawodów sportowych Gniazda Sokoła 
Bćthune 


Gniazdo Sokoła Bethune odbyło swe do- 
roczne zawody gniazdowe. Brało w. nich 
udział 23 zawodników. 

Wyniki są następujące: 

Klasa I, 6-ciobój: 1. Wolski Zygmunt 271 
pkt.; 2. Kuc Antoni, 176 pkt.; 3. Cieśla Mie- 
czysław, 152 pkt, 

Klasa III, 6-ciobój: 1. Finke Edmund, 123 
pkt.; 2. Przybysz Stanisław, 120; 3. Malec 
Józef 108; 4. Siedlecki Edmund, 102; 5. Ma- 
łecki Zygmunt, 96; 6. Kregel Henryk, 90; 
7. Lechniak Edward, 59; 8. Małecki Marian, 


45 pkt. > 
Klasa IV, młodzież, 4-robój: 1. Wart Łu- 
cjan, 54.pkt.; 2. Finke Edward, 48; 3. Wit- 
kowski Alfred, 43; 4. Bodziak Edward, 38; 
5. Gozdziaszek Edmund, 34; 6. Morieux 
Łierre, 27; 7. Chatka Edmund, 26; 8. Naląg 
Franciszek, 23; 9. Zakrzewski Łucjan, 20; 
10. Morieux Roland, 17. pkt. . 
Najlepsze wyniki w poszczególnych bö- 


jach. 

Bieg na 100 m.: 1. Kuc Antoni, 13”; 2. 
Wolski Zygmunt 13” 3; 3. Finke Edmund, 
13” 5; Przybysz Stanisław, ten sam czas. À 


Pchn'ęcie kulą: 1. Wolski Zygmunt, 10 m. £ 


32. 2. Kuc Antoni, 9 m. 52; 38. Siedlecki Ed- 
ward. 9 m. 20. 

Skok wzwyż: 
45;.2. Kuc Antoni, 
Zygmund, 1 m. 40. 

Skok w dal: 1. Wolski Zygmund, 5 m. 02; 
2. Kuc Antoni, 4 m. 90; 3. Przebysz Stani- 
sław, 4 m, 65. | 

Rzut dyskiem: 1. Wolski Zygmunt, 32 m, 


1. Wolski Zygmunt, 1 m. 
1 m, 40; 3. Małecki 


52; 2. Malec Józef, 28 m. 82;.2. Kuc Anto-| 


ni 26 m. 40. 

Rzut oszczepem: 1, Wolski Zygmunt 49 
m. 15 (rekord Gniazda, ostatni, 45 m. 72); 
2. mao Antoni, 35 m, 95; 3. Malec Józef 32 
m. 02. 

Zawodami kierował naczelnik Gniazda. Do 
pomocy byli druhowie Rybakowski Włady- 
sław, Gozdziaszek Tadeusz,  Durczewski 
Zygmunt, Łokietek Władysław i Finke Ed- 
mund (ojciec). Sekretarz Gniazda, 
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Aresztant zbiegły z 


Ao M M CZK 


więzienia w Bazylei 


został aresztowany w Milhuzie 


W ciągu I5-dniowej wolności dopuścił się 
licznych przestępstw 


MILHUZA. — W dniu 1 września zbiegł 
z więzienia w Bazylej (Szwajcaria), Alfons 
Welsch, O ucieczce jego powiadomiono po- 
sterunki policji w Szwajcarii oraz najbliższe 
posterunki francuskie, między innymi urząd 
policji w Milhuzie, gdyż Welsch mógł się 
schronić na terytorium francuskie. 

Policja szwajcarska n e myliła się, Welsch 
istotnie zbiegł do Francji, gdzie w poniedzia- 
łek został ujęty. Do aresztowania jego przy- 
czynił się posterunkowy Karol Ortscheid, W 
mężczyźnie, którego spotkał na ulicy Poin- 
carć, dostrzegł tak wielkie podobieństwo z 
Wclschem, że go zatrzymał i zażądał wyle- 
gitymowania się. 

Wobec tego, że zatrzymany osobnik nie 
miał dokumentów, został więc przeprowadzo- 
ny do komisariatu policji i przesłuchany. 
Tam też podał swą tożsamość, gdyż nie mógł 
dłużej jej ukrywać, gdy mu pokazano jego 
zdjęcie ze wszelkimi adnotacjami dotyczący- 
mi jego osoby. 

Welsch okres pobytu na wolności wykorzy- 
stał na włamania i kradzieże, wszystkie po- 
pełnione we Francji, W chwili gdy go aresz- 
towano, znaleziono przy nim serię wytry- 
chów, podrobicnych kluczy, pilników, w ©- 


CHARTRES. — W poniedziałek w godzi- 
nach; rannych, w domu pod nr. 28 przy wli- 
cy Noćl Ballay, rozegrał się krwawy dramat. 

Robotnik rolny Zygmunt Żachna, lat 45, 
poranił swą przyjaciółkę Janinę Marię Ro 
ger, pochodzącą z Pontivy. Gdy niewiasta za- 
częła uciekać, pobiegł za nią i dogoniwszy ja 
na schodach zadał nożem takie cięce, że 
przecięło jej aortę, Niewiasta zmarła, Zwło- 
ki jej na schodach znalazł jeden z sąsiadów, 
który niezwłocznie powiadomił policję o tym 
strasznym odkryciu. 

Gdy policjanci przybyli, zastali mieszkanie 


żachny zamknięte, Drzwi przeto otwarte 
przemocą. żachna leżał na łóżku w kałuży 


krwi, Przy piecu leżał plik  niedopalonych 
banknotów. 

Mimo, - że żachnie upłynęło 2 litry krwi, 
nie stracił przytomności. Policjantów wcho- 
dzących dy pokoju zapytał o los przyjaciółki. 
Jednak to było wszystko, po czym zaniemó- 
wił į w stanie nieprzytomnym został przew-e- 
ziony do szpitala. 

Ze względu na niemożność przesłuchania 
Żachny, przyczyna dramatu jest zagadko- 
wą. Policja gubi się w  przypuszczeniach. 


| żachna będzie przesłuchany z chwilą, gdy na 


to pozwoli jego stan, 


m 0; Mme 


Dwóch niebezpiecznych przestępców 
aresztowano w Marsylii 


MARSYLIA. — Kilku członków marsyls= 
kiej polcji kryminalnej aresztowało René 
Osobnicy ci 
skradłi w przeddzień aresztowania, wielkiej 
wartoścj aparat fotograficzny p. Swiere Z 
Douai, gdy ten ze swym samochodem zatrzy- 
mał się w Nicei przy bulwarze Duhouchage. 

Przy rewizji domowej przeprowadzonej u 
Leonett'ego, znaleziono w przedmiotach Le- 
rouxa, kilka kart tożsamości oraz podrobio- 
ne pieczątki urzędowe. 

Lercux, który w maju został zwolniony z 
więzienia w Melun, jest bardzo niebezpiecz- 
nym osobnikiem, Był on też podejrzewany o 
zabójstwo popełnione na jednym z policjan- 
tów marsylskich. 

Aresztowanych opryszków przekazano wła- 
dzom sądowym, 


; Ę „. | gów Francji, zmuszono ją do przerwania pły<| prany nowy zarząd w skład którego weszli. | GOSPOSIE ! — Już dzisiaj zamawiajcie : 
Jeszcze raz widzowie mieli okazję podz-| wania, gdyż wobec zmiennych prądów WOd-| przewodniczący: Król Franc.; prezes: | 


© ziemniaki do przechowania 

© ziemniaki na paszę 

© pokarm dla kur i trzody chlewnej 
40, Rue des Moulins 
FORBACH - (Tel. 372) 


Kombatanci 


Okręg II. Lens Zw. Rez, i b. Wojsk. 

Koledzy! Dnia 21 września br. Koło Zw, 
Rezerwistów j byłych Wojskowych Harnes 
uroczyście święci swą 20-tą rocznicę istnie- 
nia. 7 

Wszystkie koła należące do Okręgu II 
Lens, winny w myśl uchwały zjazdu delega- 
tów kół tegoż okręgu gremialnie wziąć 
udział w powyższej uroczystości. Koła. po- 
siądające sztandary obowiązkowo wysyłają 
takowe na nabożeństwo, które odbędzie się 
o godz. 11 w Kościele Polskim, 

Popołudniowa uroczystość odbędzie się w 
sali p. Gruchały. Od godz. 16 do 17 przyj- 
mowanie towarzystw i bratnich kół, O godz. 
17 rozpoczęcie akademii, której program jest 
bogaty i bardzo urozmaicony, 

Zarząd Okręgu przypomina również wszy- 
stkim kołom i kolegom, że w niedzielę 28 
wrześna br, Koło Sallaumines obchodzj swą 
zota rocznicę, a 1% października br. Koło 
Mericourt-Maroc, ; 

Koledzy! A więc w przyszłą niedzielę spot- 
kamy się wszyscy u kolegów w Harnes, dla 
dowiedzenia, iż kombatancko-koleżeńska so- 
lidarność między nami żyje. 


Za zarząd Okręgu II-go Lens: 
Czapla Jan — sekr. 


TROYES (Aube). — (Podziękowanie). — Zarządy 
Kombatantów ZUPRO0 i Koła PSL składają po- 
dziękowanie za wzięcie udziału w święcie żołnierza 
i Czynu Chłopskiego w dniu 15 sierpnia br. W 
pierwszym rzędzie ks. proboszczowi za podniosie 
i patriotyczne kazanie, które wygłosił podczas Mszy 
św., jak również przemówienie, które wygłosił 
podczas akademii w sali. 

Panu doktorowi Soroce, sekretarzowi P.S.L. na 
Francje za jego przybycie na naszą uroczystość i 
za tak obszerny i uczuciowy polityczno patriotycz- 
ny referat, który pozostanie długo *w pamięci w 
naszej kolonii. 

Kołu P.S.L. Argenteuil za przysłanie nam swe- 
go sztandaru, delegacji z Provins za wzięcie u- 
działu w powyższej uroczystości. , 

Wszystkim członkom i sympatykom obu organi- 
zacji za ofiarowane fanty na loterię. 

Członkom z L.Z.K. jak również K.S.M,P. za 
przysłanie sztandaru na Mszę św. 

Orkiestrze polskiej za upiększenie swoim zespo- 
łem powyższej uroczystości. 

Wszystkim tym, którzy przyczynili się do u- 
piększenia tejże uroczystości, jak również wszyst- 
kim sympdtykom i rodakom z kolonii Troyes i 
okolicy. 

Wszystkim składamy staropolskie „Bóg zapłać”. 

Zarządy. 


ROMBAS-CLOUANGE. — Zarząd Koła Rez. i b. 
Wojsk.-podaje do wiadomości miejscowej Polonii 
i okolicznym Towarzystwom polskim, że tegorocz 
ny obchód listopadowy obchodzić będziemy w dniu 
23 listopada. Zarząd. 


HAYANGE. — Zarząd tutejszego Koła Bez. i b. 
| Wojsk. komunikuje, iż następne zebranie odbędzie 
| się w niedzielę dn. 21-go bm. o godz, ló-ej w 
| Café Roehm, 56. Rue de Verdun w Fayange. ` 
| Po długiej przerwie w aktywności koła, która 
| zaistniała w związku z wakacjami oraz ze względu 
| pa liczńe i ważne sprawy, które figurują w pro- 
| gramie, zarząd” spodziewa się, iż nie zabraknie 

żadnego członka. Zarząd zaprasza jednocześnie 
Bez sympatyków z Hayange i okolicy. „ 
BRUAY-en-ARTOIG i okolica, — Koło b. Grona- 
| dierów B.P.K. zwołuje swe miesięczne zebranie 
| 21. wrze nia br. o godz. 10-ej rano w sali Baru 
| Polskiego, 


„góle moce narzędzi złodziejskich, Aresztowa- 


| ny opryszek został osadzony w więzieniu w 


| Milhazie. 


Podziękowanie 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę i 
przyczynili się do upiększenia pogrzebu. mego 


kochanego Męża, naszego drogiego Ojca, Teścia i 
Dziadka 
ś.p. Jana WIERZCHACZA 
składamy tą drogą serdecznę podziękowanie sta- 
ropolskim ,,„BÓG ZAPŁAĆ” 
RODZINA. 


CONDE s.: ESCAUT; : we wrześniu -1952 r, 


TŁUMACZ-PRZYSIĘGŁY todncuskich 


Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 r. we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE rzax'os e 


FRANCJĘ 
W sprawach 


; metryk, ślubów, naturalizacji, 
pełnomocnictw na kraj, rozwodów w Polsce, 
procesów sądowych, rent D.P, 


przy sądach 


! - Uchodźców, 
podań do Konsulatów, Mivisterstw, Prefektur, 
sprostowań, pomyłek nazwisk, itd. 


Piszcie z zaufaniem — Odpowiedź natychmiast 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Bid: Poniatowski, 59, PARIS (127) 


Mótro : Porte Dorće 
PME ; 
CDOT 25 Oai 
S 1927 N 1952 O 
ONiech żyją Jubilacit© 
|= W DNIU < 


SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 


_ 18 września 1952 r. 
składam moim kochanym Rodzicom 


Feliksowi SZWEJKA 


oraz Jego czcigodnej Małżonce 


Franciszce z domu Skibniewskiej 


JAK  NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA | 


<r 
RER. 
A 


zs. 
OGR 


KB. 


6) zdrowia, szczęścia, błogosławłeństwa 

CZ Bożego i doczekania się Wesela Złotego. (_/ 

C jr : 

(> Wdzięczna córka: Jadzia > 

| WIĘZI, | x ss, 

© LES ISSAMBRES, we wrześniu 1962 r. 3 
= 


DOOOODOWOOWODGGA 


PS>) 


RT, 1% 
Puday 25 Yaan 


ha 1927 1952 
hw, - = . 
„Wiech żyją Jubilaci! 

$ W DNIU < 
> FREDRY GODÓW MAŁŻEŃSKICH e 


17 września 1952 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 


Józefowi OSTROWSKIEMU 2 


(BEDE 


oraz Jego czcigodnej Małżonce ry 
„W, $ i ( 
c Wandzie z domu Wiorek > 
R, JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
pa zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa 
3 Bożego i doczekania się Wesela Złotego. 
(2) Wdzięczne dzieci: Ga 
2 Syn Edmund z żoną Martą i córką Krysią C9 
"7, BETHUNE, we wrześniu 1952 r. 2 
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Drobne ogłoszenia 


() Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre- 
sowat: „Narodowiec? LENS (P-de-C). 

( Na odpowiedź iub na przekazanie tgło- 
szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a ma kopercie napisać oprócz 

~o, podany numer ogłoszenis, à 

HMEM > ozloszenia Bedakcja nie vdpowiada BEES 


Wolne miejsca. > 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr objętości Ż wierszy | 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 {r3 


Potrzebna SPRZEDAWCZYNI na targi (taka, 
która już pracowała). Zgłosz. do: CONFECTION 
de LONDRES, 52, Rue Decrombecque. LENS 
(Pas-de-Calais), (1983) 

Potrzebny ezeładnik PIEKARSKI, jako pierw- 
szy, — Zgłaszać się tylko z dobrą kwalifikacją 
do: NOWAK,17, Route de Loison, LENS. (2004) 

Potrzebny czeladnik PIEKARSKI, jako pierwszy. 
Zglosz. do: SZOPA Francois. Rue Jean Lebas, 
ROBULX (Nord). 


Potrzebny zaraz dobry 
Zgłosz. do: JABŁOŃSKI, 
febvre, LENS (Fosse 12). 


czeladnik RZEŻNICKY. 
86, Rue Auguste Le- 


Kupno — Sprzedaż .500 ír. 


(za ogłoszenie mie przekr objętości 4 wierszy: 
zą każdy daiszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


We wsi, położonej 8 km. od Compiègne, dostarcz. 
cukrowni, do sprzedania wolny DOM kamienny, 
w dobrym stanie, 2 duże pokoje. pralnia, mały 
pokój, podwórze, przynależności i ogród (3.000 m. 
kw.). Cena: 400.000 fr. Zgłosz. do: MORBOIS, 
12, Rue de Paris, COMPIEGNE (Oise). (1995) 


Dobrze urządzone RZEŻNICTWO oraz SKLEP 
artykułów „spożywczych w dobrym. położeniu w 
polskiej kolonii (wysoki obrót), z powodów ro- 
dzinnych do sprzedania, Zgłosz. tylko pisemne 
pod nr. 1998 do ,„Narodowca”. ' 


Poszuki ia ; 200 fr. 


„(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr) 
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Koleżanki Eleonory STARCZYŃSKIEJ, pochodz 
zę wsi Cieszecin, pow. Wieluń (Polska), z którą 
pracowała razem w Niemczech w r. 1928, poszukuje 
Helena (siostra Katarzyny Sabikowej) z Cieszeci- 
na. Wiadomości kierować do: Helena chez Mr. 
Szynal, 58, Rue Allise, SENS (Somme), (1994) 


Różne 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy“ 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


W DOUAI lub okolicy, firma L. BOUDIN, Sa- 
łaisonnerie 4 WOUCARMONT (Seine Inf.) wyna- 
jęłaby za dobrą cenę LOKAL wolny natychmiast, 


obejmujący conajmniej 200 m. «kw. powierzchni, 
dla. urządzenia składu wyrobów masarskich, Na- 
dawałby się garaż nieczynny lub mała  fa- 
bryka. Zgłosz. do: Ets BOUDIN A FOUCARMONT 
(Seine Inf.) + Tel. 45. (1992) 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 
des ouvriers 


"Pravauz exécutés par 
i avndiquś:  Trarajlleurs du  Lirre 
te fórant 1 nm GARSTKA 


LENS 
bedzacja rękopisów nie zwraca 


(1996) . 


(1997) 


